
Uwaga! Następny nu­
mer „Sztandaru Mło­
dych“ ukaże się w nie­
dzielę z datę: 1— 2 ma­
ja.

tądajcl® w nledile- 

lę „Sitandar Młodych" 

w kioskach.

Razem, młodzi przyjaciele

Sztandar
MŁODYCH

ORGAN ZARZĄDU
Nr (102) 1552) B Warszawa, sobota 30 kwietnia, 1955 r. Cena 20 ijr

Ponadplanowa produkcja, nowe mieszkania, udekorowane miasta

Cały kraj przygotowuje się 

do Majowego Święta

K A R T A  P O C Z T O W A
T ego roczna  w io sn a  p rz y n o s i nem  tru d n e  I p ię k n e  za da n ia . B ęd z ie m y p rz e c ie *  g o sp o d a ­

rz a m i V Ś w ia tow ego  F e s tiw a lu  M łod z ieży  i S tu d e n tów , o rg a n iz a to ra m i II M ię d z y n a ro d o w y c h  
Ig rz y s k  S p o rto w y c h  M łod z ieży . W naszym  k r a ju  g o ic ić  b ę d z ie m y  p rz e d s ta w ic ie li m ło d z ie ż y  
ca łego  Ś w ia ta , k tó re j d ro g i je s t p o k ó j. P ra g n ie m y  z a g ra n ic z n y m  g ośc io m  p o ka za ć  nasze 
p ię kn e  o s ią g n ię c ia .

Do C ieb ie  z w ra c a m y  się d z ie w c z y n o  I ch ło p cze w  ty c h  p ie rw s z y c h  d n ia c h  w io s n y .
:y p o m y ś le liś c ie  już , Jak n a jq o d n ie j p o w ita c ie  nasze w ie lk ie , w s p ó ln e  św ięto? 
C zeka ją  na Was b o iska  i s ta d io n y , p lace  i łą k i.  Na pew n o  lu b ic ie  p ob ie ga ć , 
g rać  w  p iłk ę , w eso ło  I p rz y je m n ie  p o b a w ić  s'ę, w yp o czą ć  po p ra c y  I nauce. I

Cz. . . _ _____ ______ _____  ______ _ ______ ___^
_ . . _ . __  p o ska ka ć ,

za g ra ć  w  p iłk ę , w eso ło  ł p rz y je m n ie  p o b a w ić  s ’ę, w yp o czą ć  po p ra c y  I nauce. S p o rt p r z y ­
s p o rz y  W am  ta kże  w ie le  n o w y c h  s ił I św ieże j e n e rg ii. S p ró b u jc ie  ty lk o  ra z . d ru g i,  trz e c i... 
I n ie  ty lk o  sarn i, p o c ią g n ijc 'e  za sobą p rz y ia c ió ł i ko le g ó w , z m ie rz c ie  z n im i sw o je  s iły  
w  sz la ch e tn e ! w a lce  s p o r to w e j, s p ró b u jc ie  sw o ich  m o ż liw o ś ć ' na b ie żn i czy  s k o czn i. K to  
w ie . czy  w p rz y s z ło ś c i n ie  b ęd z ie c ie  z n a k o m ity m i sp o rto w c a m i?  Może m a rz y c ie  o s ław ie  
S id ły , C h ro m ik a , K o c e rk i,  a m oże p rz y p a d n ie  W am  w  u d z ia le  p ię k n y  za szczy t re p re z e n to ­
w a n ia  naszych  b a rw  n a ro d o w y c h  w  s p o tk a n ia c h  z z a g ra n ic z n y m i za w o d n ik a m i?  W szys tko  
to  m ożecie  o s ią g n ąć  w ła sn ą  p ra c ą , s u m ie n n y m  tre n in g ie m , ro z p o c z ę ty m  Już d z iś . |u tro ... 

A  Jeśli n ie  w y ro ś n ie c ie  na m ia rę  K ró la k a  czy  D rogosza , to  zaw sze  b ęd z ie c ie  z d ro w s i, s i l ­
n ie js i i b a rd z ie | z a h a rto w a n i.

I do Was to w a rz y s z e  ze te m p ow e y  dz iś  a p e lu je m y ! W aszym  o b o w ią z k ie m  p rzo d o w a ć  
w  sp o rc ie , św ie c ić  d o b ry m  p rz y k ła d e m  d la  in n y c h  c h ło p c ó w  i d z ie w czą t. W ła śn ie  W y p o ­
w in n iś c ie  p ie rw s i s ta n ą ć  w  sze reg a ch  c z y n n y c h  s p o rto w c ó w , z d o b y w a ć  n o rm y  SPO i BSPO 
szukać na b o is k u  p rz y je m n e g o  w y p o c z y n k u  i z d ro w e g o  w y ż y c ia  się. P o m ag a jc ie  ko ło m  
s p o rto w y m  w  ich  p ra c y , bąd źc ie  w s p ó ło d p o w ie d z ia ln y m i za ro z w ó j s p o r tu  w sw o ich  z a k ła ­
dach  p ra c y , szko ła ch , u c z e ln ia c h , q ro m a d a c h ... Z a c ie ś n ia jc ie  w s p ó łp ra c ę  p o m ię d zy  W aszym i 
k o ła m i re te m p o w s k im i ' s p o r to w y m i. In ic ju jc ie  i w s p ó ln y m i s iła m i b u d u lc ie  n a lD ros tsze  
u rz ą d z e n ia  sp o rto w e  — b o is k a  do  s ia tk ó w k i, k o s z y k ó w k i, to r y  p rz e s z k ó d  Itp .

P rz y g o to w u jc ie  s.ę do z e te m p o w s k lc h  k o la rs k ic h  R a idów  P o k o ju  I t r ó jb o ju  le k k o a tle ty c z ­
nego; b ąd źc ie  in ic ja to ra m i i o rg a n iz a to ra m i ró ż n y c h  im p re z  s p o r to w y c h , podczas k tó ry c h  
p o w ita c ie  Festiw a! b ic ie m  w ła s n y c h  re k o rd ó w  ż y c io w y c h .

D zia tacze I t re n e rz y ! Z n a m y Was z o f ia rn e j p ra c y  nad  k rz e w ie n ie m  k u lt u r y  fiz y c z n e j 
w ś ró d  m ło d y c h  e n tu z ja s tó w  s p o r tu . W am  p o w ie rz o n o  tys ią ce  d z ie w c z ą t I c h ło p c ó w  a byśc ie  
Ich w y c h o w y w a li na z d ro w y c h  i s iln y c h , d z ie ln y c h  I a m b 'tn y c h  b u d o w n ic z y c h  P o ls k i L u ­
dow e). W ie lk i to  d la  Was za szczy t, ale i Jeszcze w ię k s z y  o b o w ią z e k . Nie szczędźc ie  sw o ich  
• ił d la  nasze) m ło d z ie ż y , p rz e k a z u jc ie  je j ca łe  sw o je  d o św ia d cze n i#  I u m ie ję tn o ś c i, pom a ­
g a jc ie  je j w  ro z w ija n iu  w s p ó łz a w o d n ic tw a  s p o rto w e g o  na cześć V F e s tiw a lu , w  k s z ta łto w a n iu  
m ło d y c h  c h a ra k te ró w . W y k o rz y s tu jc ie  w s z y s tk ie  sw o je  m o ż liw o ś c i i s tw ó rz c ie  d z ie w czę to m  
I ch ło p c o m  Jak n a jle p sze  w a ru n k i do  u p ra w ia n ia  s p o r tu .  W io sna  fe s tiw a lo w a  w zyw a  
w s z y s tk ic h  na s ta r t !  Na s ta d io n y  I b o is k a !

„SZTANDAR MŁODYCH14

Do '  
wszystkich
chłopców
i  dziewcząt

W całym kraju czynione są Jut ostali!® przygotowania do tegorocznego ob­
chodu i Maja. W miastach i gromadach odbywajq się uroczyste akademie. Za- 
lo9i przesyłają z okazji dnia międzynarodowej solidarności mas pracujących 
»erdeczne pozdrowienia do swych przyjaciół w Związku Radzieckim I w in­
nych krajach. Miasta przystrojone w czerwień, błękit i zieleń przybierają od­
świętny wygląd. Coraz więcej napływa meldunków o przedterminowym wyko­
nywaniu zobowiązań podjętych dla uczczenia 1-majowego święta oraz o suk­
cesach produkcyjnych uzyskiwanych w czasie pełnienia wart pracy.

Zadania sześciolatki 
przed terminem

POZNAN (Kor. w!.). Ostatnie 
dni przed 1 mają w Wielko­
polskiej Fabryce Urządzeń Me­
chanicznych obfitują w gorącz­
kowe przygotowania do święta 
klasy robotniczej. Na każdym 
stanowisku wre praca.

Toczy si? uparta walka o 
realizację podjętych w stycz- 

przez załogę zobowiązań, w 
których zadeklarowano zakoń­
czenie planu 6-letniego w dniu 
święta klasy robotniczej.

Przeszło milion zł 
oszczędności

U jrzym y więc jadący ulicam i 
Warszawy karawan z bombą, a 
za nim  ze zwieszonymi głowa­
mi., czyniąc rozpaczliwe gesty 
pomaszerują przygotowywane 
dziś przez studentów' kukły .

L. J.
Odświętny wygląd 

śląskich miast
STALINO G R Ó D (Kor. wl.). 

Ulięe miast województwa sta- 
linogrodzkiego przybierają od­
świętny wygląd. Na tle szybów 
kopalnianych, kominów hutni­
czych czerwienią się hasta 
1-majowe. Długie szare domyRZESZÓW (Kor. w!.). Min-

« * * • " * • »  k™ ,ni* °  «■»
święta klasy robotniczej i V 
Światowego Festiwalu wypro- 

Na ' dukn wała dodatkowo 42 tony 
i ropy naftowej. Do 1 ma ja wszy­
stkie kopalnie w yprodukują 

I jeszcze dodatkowo 126 ton ro­
py. 53 tony gazoliny 
tys. m sześć, gazu

dżinie 13 zetempowey z gnia­
zda części tocznych w ykonali 
przypadające na nich zadania 
sześciolatki. Godzina 21.30,

T rw a gorączkowa praca w 
W ojewódzkim  Parku K u ltu ry  i 
W y poczy n k u p rzygotow u j  ący m
się na pow itanie świątecznego 
dnia.

W przygotowaniach do obcho- 
oraz 20’ ! du Majowego Święta aktyw ny 

! udział bierze młodzież w za­

gaił są wszyscy. Końcowe obli-
przeprowadza główny żyn¡ery jno-techniczny m

technolog. Ręka naczelnego dy­
rektora podkreśla czerwonym 
ołówkiem  obliczenia. Z taśmy 
montażowej schodzi ostatnia 
obrabiarka. Ostatnia pozycja 
planu 6-letniego tych zakładów 

Godzina 22. Jeden z robotni­
ków podskoczył do dźw igu sy­
gnałowego. Ciszę nocną prze­
rw a ły  trzy kró tk ie  dźw ięki fa­
brycznej syreny Gdy będziecie 
czytać te wiadomość w gaze­
cie, dzielna załoga WSTJM bę­
dzie już produkować na poczet 
5-letniego olano

L. S.

Wartość zobowiązań podję- j kładach pracy. M. in. w DMG
kop. „Barbara-W yzwolenie“  i 
w hucie „Kościuszko“  ZM P-ow- 
cy przygotowują gazetki ścien­
ne i opracowują audycje do ra- 1 
di. »węzłów. W (

Centralna impreza 1-majowa 
odbędzie się w godzinach popo­
łudniowych w Parku „Kościusz­
k i“  w Stalinogrodzie. Wystąpią 
tu najlepsze zespoły z całego 
województwa. Dla dzieci przy­
gotowano w iele a trakcyjnych 
zabaw W sobotę i niedzielę w j 
parkach, świetlicach i lokalach 
dbędą się zabawy ludowe 

K. T.

Na wartach pracy
OPOI.F,. (Kor. wl.). W opol-

| tych przez młodzież z ra fin e rii 
! nafty przyniesie 1.225.325 zł osz­
czędności.

Realizując swoje zobowiąza­
nia zetempowey z kopa ln i - 
ctwa Równe, Potok i Jasło 
zastosowali metodę radzieckiego 
nafciarza Katarowa. Polega ona 
na należytej organizacji pracy, 
ściste.j współpracy z pionem in- 

i geo- 
T. P.

-

iPrzedfestiwofowa Sztafeta Pokoju i Przyjaźni

Młodzież huty „Bobrek“ ; PRZYSPIESZAMY; 
odpowiada na wezwanie * PBflCE

1467 ton surówki ponad plan *  dekoracja 
huty #  organizujemy spartakiadę

WIOSENNE'
Pogoda piękna. Opóżnlo- i

ne wskutek złych w arun- J 
ków atmosferycznych sle- f  
w y w c h w ili obecnej w y - f

Wezwani* Ho czynu festiwalowego w naszej hurłp rzuciły i  pełnej m obilizacji
w dniu 0 marca młodzieżowe brygady stalowni, 
one do 31 lipca wykonań 113 wytopów 
szybkościowych, a tym samym dać 2,5 tys. ton stali 
plan.
O zobowiązaniach tych czy­

taliście zapewne w „Sztandarze 
M łodych“ .

Na apel s ta low n lków  odpo­
wiedziała zaraz młodzież w ie l­
kich pieców. M łodzi w ielkopie- 
cownicy postanowili wtedy dać 
1960 ton surów ki ponad pl. n. 
M łodzi walcownicy zobowiązali 
się zmniejszyć ilość braków ,i 
przerobić w  bieżącym kwarta le 
ponadplanowo 2,5 tys. ton kę­
sisk. W czynie festiwalowym  
bierze . udział około 75 proc. 
młodzieży. Zobowiązania podję­
to we wszystkich wydziałach 
naszej huty.

Nasze zobowiązania rea lizu je­
m y z honorem. N a jlep ie j w y­
konują je w ie l kobieco w n-icy. 
Choć do Festiwalu jest jeszcze 
w iele dni — dali oni już  1467 
ton surów ki ponad plan. Tak 
więc za kilkanaście dn i w ie lko- 
piecownicy wykona ją swoje zo­
bowiązania i podejmą dodatko­
we, W wydziale tym  wyróż­
nia  się brygada Iow. Stanista-

„  . - i i  ludzi i maszyn. t
przyśpieszonych i 7 j °  sukcesach 1 trudnoś- .

. i  clach w  kam panii wiosen- \  p n a o f  nej  płsj,ą nasj czyteln icy i J 
f  korespondenci:

t  W  O tm ęc l«  j

4 sadzą z ie m n ia k ) 4
4 ---------------------- -- t
4 M im o niezbyt sprzyja ją- 4 
4 cych w arunków  atm osfery- i  
i  cznych siewy zbóż I w y k i 4 
i  ja re j już zakończyliśmy. i  
i  Siew został wykonany rzę- ? 

dowo. 4 hektary zasiał iś- \  
my zbożem kw a lifiko w a - i  

i  nyro nabytym  w GS. W J 
(I tym  roku znacznie więcej J 
t  stosowaliśmy nawozów ? 
4 sztucznych. Pierwsi w  gro- i  

madzie ukończyli siew zet- \  
empowcy: Józef Sołtys 1 J 
Józef Węgiel. f

wa S ideln ika z pierwszym ga­
rowym tow. B ia lskim . Młodzież 
tej brygady wykonała już swo­
je zobowiązanie. W yprodukowa­
ła ona 360 ton surów ki ponad 
plan.

Mamy duże trudności w  sta­
lowni. W rea lizac ji zobowiązań 
przeszkadza tu  przedwczesne 
zużycie się pieców IV  i V II,  4 
ale towarzysze ze stalowni za- i  
pewnia.ią, że m im o tych tru d ­
ności, do Festiwa lu nadrobią 
dotychczasowe zaległości.

Przed k ilk u  dn iam i rozpoczę­
liśm y dekorację hu ty  hasłami ) 
festiw a low ym i. Na w ie lk ich  4 
piecach i w  sta lowni zawieszo- 4 
no już pierwsze hasta: „N a jlep - 4 Obecnie przystąpiliśm y
si spośród nas — delegatami 4 do sadzenia ziem niaków i J 
na Festiwa l". Nad budynkiem  4 buraków. W tych pracach \

logicznym.

Nowa domy
KRAKÓ W . O 288 izb więcej, 

niż przewidują zadania planu 
kwietniowego, oddadzą budow­
niczowie osiedla 0 3 1  w Nowej 
Hucie w przeddzień 1 Maja.
Budowa tych mieszkań została ! skich Zakładach Naprawy Ta- 
przyspieszona dzięki pomyślnej ’ boru Kolejowego 485 młodych

W  dn iu  27.IV . br. został 
uruchom iony w  sta lowni 
hu ty  im . Lenina drugi, 370 
tonowy piec m artenow sk l 
Na zdjęciu : P ierwszy -spust 
s ta li z pieca rnartenowskie- 

go n r 2.
F o to : H. M . (C AF)

Przypominamy 

4 MAJA BE
GODZINA 17.00 

HALA

„GWARDII''

Wielka
ImfrezA

robotników zaciągnęło W'arty 
1-majowe. Realizacja zobowią­
zań podjętych dla uczczenia 
1 Maja i V Festiwalu przyn io­
sła zakładowi ponad 80 tys. zło­
tych oszczędności.

2 OKAZJI

5

realizacji przez dziesiątki bry- 
| gad budowlanych zobowiązań 

podjętych na cześć Święta Pra- 
! cy i podczas pełnienia wart J  l-m a jow ych.

4 brygady sportowców
KRAKÓW . (Kor. wl.). Na 

stanowiskach pracy w Fabryce 
Armatur „Łagiewniki" wy kw i­
li" 60 czerwonych proporczy­
ków. Warty 1-majowe objęły i 
tu już ponad połowę załogi. |
Żaciągając wartę zetempowiec j 
Henryk Oleszko zobowiązał się J 
wykonać plan II  kw arta łu  na |
15 dni przed term inem ; 10 dni 
przed term inem  plan kw a rta ł- J 
ny wykona ją: Stanisław Organ 
i M arian Fremel z narzędziow ; 
ni. j

Sportowcy koła „S ta l-A rm a- 
tu ra “  u tw orzy li już czwartą ; gługiwanych przez . młodzieżowe 
sportową brygadę produkcyjną ; brygady parowozowe.

zagraniczne 
przybywają do Polski
na obchody 1-Majowe rządu Głównego IF P -R  kon-

,    . , ferencja prasowa z udziałemW Krakowie przebywa dek- radzlc(.ktej d , „  W szech-
cja radzieckich związkowców. zwja /k „vve#r,

Przyjaźń ta  wzbogaca 
nasze narody

Delegacja WOKS o swoim pobycie w Polsce
(Obsl. wl.). 28 hm. odbyta się 

w Warszawie w

Od paru dni na wszystkich 
trasach opolskiego węzła kole­
jowego coraz cz.ęściej dostrzec 
można czerwone proporczyki u- 
lokowane na lokomotywach ob-

L E C H

Sz t a n d a r u
m ł o d y c h
Bilety (tylko na zbio- 

rowe zamówienia za­
rządów ZMP) do naby­
cia — w cenie zl 5 — 
w Dziale Łączności z 
Czytelnikami „Sztandar 
Młodych”, ul. Wspólne 
61. Telefon: 8-52-71 

wewn. 5.

zobowiązali się przekroczyć 
plan odznak SPO i BSPO o 10 
proc. W. K.

Zobowiązania wykonano
■

f /)()?.. (Kor. wl.). 200 sztuk 
waciaków ponad plan uszyty 
w czynie majowym młode ro­
botnice z 227 zespołu Ozorkow- 
skich Zakładów Przemyślu O- 
dzłeżowego. Zrealizowano tak­
że zobowiązania indyw idualne, 
polegające na tzw. „operacjach 
obcych“  (szycie za nieobecne w 
pracy szwaczki).

Załoga warsztatu e lektryczne­
go wyrem ontowała tu 4 s iln ik i 
elektryczne.

M. C.
Warszawa

otrzyma nowe kino
Za kilkadziesiąt godzin otw o­

rzą się kasy nowouruchomio- 
nego w stolicy kina „M u ra ­
nów“  przy Placu D z ie rż y ń s k ie ­
go,

Harmonogram przewidywał 
oddanie kina do eksploatacji w 
dniu 25 maja. jednakże am bit­
na załoga postanowiła sprawie 
warszawiakom  m iłą niespo­
dziankę i do l.V . skończyć 
wszystkie prace.

★
, W kw ie tn iow ym  słońcu na 
dziedzińcu Akadem ii Sztuk 
Plastycznych u w ija ją  się stu­
denci. Na dzień 1 Maja Akade­
mia przygotowuje dekoracje 
budynków oraz kuk ły  różnych 
„osobistości“  św iata zachodnie­
go. Budzący w iele wesołości w 
każdym pochodzie 1-M ajowym  
sławny cyrk T rum an illo  w y ­
stąpi obecnie w pantom inie pt. 
„Pogrzeb bomby atom owej“ ,

W. I„

gac.ia
przybyłych
czystości 1 Maja z przewodni­
czącym Rady Związków Zawo­
dowych U kra iny — Konstantym  
Moskalecem na czele.

Przed przybyciem do Krako­
wa goście zw iedz ili Warszawę 
i  Lub lin . ^

28 hm., na zaproszenie CRZZ, 
przybyła do Warszawy na uro­
czystości 1-majowe 4-osobow* 
delegacja związkowców chiń­
skich. Na czele delegacji stoi 
Idu L in-yuan — przewodniczący 
Rady Zw iązków  Zawodowych 
p row inc ji Yu-nan.

Tego samego dnia w godzinach 
popołudniowych, na zaprosze­
nie CRZZ przybyły do War­
szawy dalsze delegacje związ­
kowców zagranicznych z Cze­
chosłowacji, F in land ii ł Anglii.

, „  , , ,  iązknwego Towarzystwado Polski na uro- r ™ _.i ’ 'óczności Kulturalne.) z Zagra-
nicą (WOKS), przebywającej w 
Polsce z okazji 10-lecia układu 
o przyjaźni. Delegacji przewod­
niczy W łodzim ierz Dikuszin, 
członek rzeczywisty • Akadem ii 
Nauk ZSRR, naczelny konstruk­
tor Naukowo-badawczego In ­
s ty tu tu  Skrawania M etali 
(EM INS) w  Moskwie, laureat 
nagrody S ta linow sk ie j.,

Delegacja odwiedziła W ar­
szawę, Kraków, Poronin, Nową 
Hutę. opole. Oświęcim, .Wroc­
ław, Poznań, Łódź i inne m ia­
sta Polski, 
spotkań

Zauważyliśm y z ogromnym 
siedzibie Za-1 zadowoleniem — m ów ił m. in.

prof. Dikuszin — ze młodzież 
polska znajduje się w centrum , 
a częstokroć w awangardzie 
wszelkich śmiałych poczynań, 
że na wyższych uczelniach tech­
nicznych jest dużo dziewcząt. 
Medycyna przestała już być 
niemal wyłączną dziedziną, po 
którą  sięgają dziewczęta. Jest 
to ob jaw  znamienny.

Spotkaliśm y się ze zrozumie­
niem, z życzliwością i sympatią 
dla narodu radzieckiego. Z ża­
lem opuszczamy wasz kra j, w 
którym  raz jeszcze przekonaliś­
my się, że przyjaźń nasza jest 
silą wzbogacającą nasze naro­
dy.

Glos zabierali również po- 
odbywając szereg j zostali członkowie delegacji od- 

przedstawicielami | powiadając na liczne pytania

warsztatów mechanicznych za­
w iesiliśm y duży em blemat Fe­
stiw a lu.

M usim y jednak przyznać, że 
poza czynem produkcyjnym , 
przygotowania do Festiwa lu za­
czynamy dopiero rozw ijać. Pla­
nów mamy jednak sporo. Tak 
na przyk ład organizujem y 
w ie lką  festiwalową spartak ia­
dę m łodzieży huty. Podczas 
przygotowań do tych igrzysk 
p ierwszy mecz w  p iłkę  nożną

l  przodują gospodarze: ' M i-  f  
ł  chał Ligus ł Ignacy Ja- \
j  nusz.
}

;

A N TO N I KOŚCIEff
Otmęt

pow. Dąbrowa Tarnowska

O la  k o g o  J e * ł p o m o o

s ą s ie d z k a  7

W  naszej wsi

\  
t  
# 
* 
ł
i

Jest źle t

różnych środowisk naszego spo- dziennikarzy. Spotkanie

rozegrali już  pracow nicy dzia- i  zorganizowana pomoc są- § 
łów  zbytu i k o n tro li technicz- i  s" 
nej.

Chcemy, aby każdy m iody 
pracow nik naszej hu ty  zapoz­
nał się z życiem naszych przy­
jac ió ł z zagranicy. Toteż nasi 
koksownicy przygotow ali już 
dużą mapę świata. Kolo ZMP 
w koksowni chce bowiem  na 
swych zebraniach zapoznać się 
z położeniem k ra jów , z których 
przyjedzie młodzież na Festi­
wal. P racownicy w ydzia łu  bu­
dowlanego pragną natom iast 
zapoznać się z życiem młodzie­
ży k ra jó w  kolon ia lnych. Chcą 
oni również napisać lis ty  do 
przy iac ió ł z Niemiec.

Niedawno ogłosiliśm y kon ­
kurs na gazetkę ścienną o te­
matyce festiwalowej. P lanu je- f  
my również spotkanie m łodych 
pracow ników  hu ty  ze starszymi 
towarzyszami. Opowiedzą nam 
oni o tradycjach rew olucyjnych 
w a lk w  Bytom iu.

Takie  są nasze p lany na n a j­
bliższy okres.

Zwracamy się do młodzieży 
Zakładów

siedzka. Wiele gospodarstw 4 
f  bezkonnych nie ma do te j ^ 
t  pory przydzielonej żadnej ^ 
t  Pomocy. Natomiast są ta- ^ 
i  kie gospodarstwa, którym  j  
t  *a pomoc nie jest koniecz- f  
j) nie potrzebna. A ci, którzy ^ 
( pow inni korzystać z porno- f

(cy sąsiedzkiej zmuszeni są i 
czekać, aż bogatsi gospo- 4

(darze ukończą prace na 4 
swoim polu. Trzeba, aby 4 
4 GRN pomogła nam załat- 4
w ić tę sprawę.

BRONISŁAW  POLSKI
Żuraw ice  

pow. Krasnystaw

GONI w R ic z s A e u

w y p e i y o * «  z e p s u te  i 

( l e w n l k l

teczeństwa.
Towarzysze radzieccy podzie­

m i się na konferencji prasowej 
w rażeniam i z pobytu w naszym 
kra ju .

_ ______  ^ Mechanicznych im.
w serdecznej, bezpośred-! Stal ina w Łabędach: przeka- 
atmosferze, ................  ----------------------------------

m iiim m m m im m Ę m 1'-
Znany -  Kazi-

mierz C i e ę j ^ ^ j i j p i i r y k ł  Wagonów 
,,S a n o ^ |||^ ij& ió o i(u , realizując zobo- 
wlA^iijje• owe zgłosił 20 wniosków

•(’ ■•'i Zaciągając Wartę

nęło
niej

~tr
W dniu 28 bm. Prezes 

M in is trów  Józef Cyrankiew icz : " 
p rzy ją ł członków delegacji 
Wszechzwiązkowego Towarzy­
stwa Łączności K u ltu ra ln e j I 
z Zagranicą. I

*
Zespól upraw owy w  na- 4 

i  szej gromadzie wypożyczył 4 
4 dwa s iew nik i z GOM w  4 
i  Szczańcu, które okazały się 4 
I  zepsute. Na wierzchu były 4 

one dobrze pomalowane, 4 
Rurki, k tó rym i przesypuje 4

•  Przocht^jifai w SMołm zawodzie,

•  najlepszych w swoim zakładzie pracy,

•  przodowników7 pracy,

•  racjonalizatorów,

•  nowatorów,

takich wybierać będziemy na przedstawicieli młodzieży 

polskiej na Festiwal.

Z a s i  e j a
ponad 1000 ha 

kukurydzy
Od szeregu dni załogi PGR 

Zjednoczenia Łódzkiego żyją 
pod wrażeniem odwiedzin Pier­
wszego Sekretarza KC KPZR — 
N. Chruszczowa w PGR Dorna- 
ników, zespól Klonie w pow. 
Kutno. N. Chruszczów intere­
sował się żywo trudnościami 
paszowymi lego gospodarstwa, 
dyskutując z pracownikami o 
możliwośriach rozszerzenia u- 
prawy kukurydzy.

Po tej w izycie postanowiono 
zasiać w tym  roku w zespole 
Błonie kukurydzę na 280 ha. i 
zwiększając zaplanowany obszar i 
je j uprawy o 176 ha.

In ic ja tyw ę  tę podjęty wszy­
stkie PGR woj. łódzkiego, d / ię - j 
k i czemu ogólny obszar uprawy 
kukurydzy w  tych zespo - I 
lach zwiększy się z 420 i 
do 1061 ha, czyli 2.5 raza. S iew ' 
kukurydzy na całym tym  obsza­
rze wykonany bidzie  metodą I 
kwadratowo-gniazuową. I

4 men siewników  chłopom 4 
4 wypożyczać nic wolno. 4 

Za młodzież hu ty „B obrek“  ,ł ANDRZEJ W IJC ŁA W IA K  i
ZARZĄD ZAKŁADO W Y ZM P 4 Kupirnim, {
______________ * 4

P rzygo tow an ie  z iem i do sa­
dzenia z ie m n iakó w  syste­
m em  k w a d ra to w o -g n ia z d o ­

w ym .
F->to: G a b rie l



f
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S Y G N A Ł Y  Z  K O P .,,W A N D A -L E C H ”

czające koniec pierwszej zm ia­
ny — to sygnały produkcji.
Mocne, żywotne. 

Gdy towarzysze z kopaln i

jeżdżacie z pracą ku ltu ra lną , 
a ja  nie w iem  ilu  m am  człon­
ków  w  kole. I  nie w iem , ja k

J Ê ST± JNY’ , P l u j ą c y , ^ -  Dajcie m i Jeszcze dw u- w  kopaln i. W v m i tu ta i w v-
stukot maszyn, k tó ry  do- I dziestu chórzystów, chór t r z e - .............. ' "

chodzi z olbrzym iego terenu I ba wzmocnić... 
kopaln i i przenika b ry ły  je j j Przewodniczący rady niepo-
zabudowan, wycie syren ozna- ko i się: ’  i tę ew idencję zrobić.

Z rękawa W am w ytrzą - j Poznał gorycz kapitana, któ- 
snę, czy jak? • j ry  nie w ie  dokładnie ja k  żyje

n l Tow. Breguła, organizator j j e§° załoga. A  to jest c ie rpka |
stw ierdzają, że wieczorem w  zesP °lu m andoli n istów , k tó ry  : kosząca gorycz. Czy są do w ykorzystan ia  cie-
k ilk a  godzin po skończonej I mu jednak z miesiąca na i A  ,nie P°znał życia załogi, [ kawę m ożliwości w  pracy ku l-
pracy na blisko pięćset osób m iesiito zmniejsza: j b o - me ma do pomocy czyn- 1 tu ra lne j?
z młodzieżowej załogi kopaln i, j  — Jeżeli nie ściągniemy do I ^ e r o w :  pierwszego, dru - | „W anda — Lech“  to kopalnia 
zaledwie 5— 10 odwiedzi zakła- j zóspołu tych członków, k tó rzy  trzecleg0 członków | z dużym i tradyc jam i. Pracu-

Jest chyba co rob ić in s tru k ­
torze propagandy? Tak, M a- 
k ie ła  porozm awia z k ie ro w n i­
ctwem  domu k u ltu ry  o „łącz­
ności“  z kopalnią.

„T w ó j“  zaiząd wcale nie jest 
ta k i beznadziejny, Ju rku !

P O P  R E  D A K C 3 4  I  IM Z  • M C t R  - P <  H 4 I M O W E R 4

Jeszcze przyjmujemy zgłoszenia
D O  K O N K U R S U

do wy dom k u ltu rv
gnały pracy ku ltu ra lne j. Ostre, 
niepokojące.

A  przecież w  domu k u ltu ry  
kopalni Wanda -  Lech“  istnieje 
dziesięć 70cnnłńnr nr.+srrł„»r. i

to sy- w y jecha li do szkół lu b  do pra- j

Załoga Zjednoczenia B udow ni­
ctwa Miejskiego N r 7 w W a r­
szawie, pracująca przy budo­
w ie  szpitala dziecięcego na 
Saskiej Kępie, zaciągnęła W a r­

ty  1-m ajowe.
Na zdjęciu: M łodzieżowa b ry ­
gada Jana Zaw adzkiego po­
stanowiła na W artach l-m a  jo- 
w y c h  wykonać m itry  bloku C 
na dwa dni przed term inem  
ustalonym  w harm onogram ie. 
Brygada stosuje system Szy- 
sz jm iro w a  i Zaw iłow a i po­
stanowiła zaoszczędzić 2SSg 

«egły.
Y'oto: M iedza  fC A F)

cy poza W irk ie m ,' to możemy 
z dobrej lo ka ty  w  e lim inacjach 
zrezygnować.

A  w  kopa ln i „W anda — i oni ty lk o : „Co ja  mam robić? 
zespołów artystycz- : Lech is tn ie ją  3 koła zetem- ; Jakby głów  nie m ie li 

pych. Wśród nich tea tra lny, i powskie z ok. 200 cz łonkam i.! I  tak i jest pełen żalu Jurek 
k tó ry  w ys taw ił M oliera, B li-  ! O koło 300 chłopców i  dziewcząt ! do członków 
zińskiego, Lutowskiego, chó- I nte należy do organizacji. 1 ’
ra lny, k tó ry  śpiewa piosenki i Jalt daleko jest od górn ika 
górnicze i stare melodie ślą- j  pracującego „na  przodku“  do 
skie, instrum enta lne — dzie- | czerwonego proporczyka na 
cięce i „dorosłe“ ..? ] szafce!

Wie^- iak  to iesf> ! Dlaczego na zebraniu nie ma
m Z y \ e Z r  , '$ » * >  > -

nych warsztatów  mechanicz- : & 
nych Polok z odrobiną przeko­
ry  m ruży oczy:

— Ano poszukajcie głównego 
ogniwa w  te j zagadce. Nie jest 
to taka prosta sprawa...

, T , ------- ---  _ _  . Wiadomo, że temperatura kiełkowania
i zarządu , ją tu uczestnicy trzech sław - I kukurydzy wynosi około 10 «. Wynika

Czy ja  jestem  pro rokiem  czy nych powstań śląskich T w ar- i  ,  '  • ■ , , , ,! Oni myślą, że ja  im  wszyst- j dzi ludzie, k tórzy  przetrzym ali I 0 9 ° '  Ze siewu kukurydzy dokonać 
ko mam powiedzieć. A ja  sam j okupację i h itle ro w sk i te rro r/ I m ozn a  Wtedy dopiero, gdy gleba na 
nie wiem. Niech poradzą. A  ] Jednym  z nich jest Robert | głębokości ok. 5 cm  Odpowiednio się

Jarku iisz, obecnie przewodni­
czący rady zakładowej. Jest 

Z trudem  wygrze-już stary.
zarządu i na- ; buje z pamięci szczegółv trze-

w et do swej ledwo co pokr.y- j ciego najliczniejszego powsta-
te j zarostem tw arzy, k tó re j i n ia  w  1920 roku.
młodzieńcza gładkość wcale i — Zaczęło się w  W irku  obłe­
mu me dodaje au to ry te tu  u ! żonę hv-łv Kat™ ,;™  1 r r ° W? 
„g rube lnych“  górn ików  . o Ka,tow lce> D ltw ice,6 Bytom. Powstańcy uzbrojeni

M in  t o ! » ;  . „ a . . .  I d y l i  <w  broń przemyconą zNlG la k i znów i Czeladzi. N a jp ie rw  zaatakowa-
J n°  żandarm ów bawiących się 
| w  k lub ie  w  W irku . Przyszła 

Na zebranie zarządu s taw ili i l '° rnoc ,°d powstańców z Sie- 
! się w  komplecie. Przyszedł ta k - i nxano'v lc - Napisaliście?

Ma 21 la t, ale wygląda na że tow. S ło w ik  z Zarządu : . ~  Zwycięży liśm y — i śmie-
siedemnaście. K iedy stanie ko- j Miejskiego. j 1€ sló szelmowsko. — A le  mało
ło niego Jan M igoń, prżodow- j M a k ie ta ' się ir v tu ie - I kto  teraz pamięta ja k  trudno

nagrzeje.
Wobec złych warunków atmosferycz­

nych i opóźnienia tegorocznej kampanii 
siewnej, redakcja, pragnąc umożliwić

łym wszystkim, którzy chcq uprawiać 
kukurydzę, przystąpienie do konkursu, 
srzedłuia termin zgłaszania się.

A więc chłopcy i dziewczęta, którzy 
dotąd nie zgłosiliście się jeszcze, na" 
piszcie do nas jeszcze dziś, a wyślemy 
Wam nasiona, instrukcję oraz dzienni­
czek uczestnika konkursu.

0 upartym prezesie GS Wymagania glebowe najwięcej rozpowszechnionych
GS ,  P rzytu łach  (potu. Łom - | w kraju 0t|mjan ZjemniakóW

„Taki śpik“ beznadziejny.

Dla kOgO dom kultury n*k pracy, to w ydaje się, że Jestem ins truk to rem  propą- i ^  przyszło — poważnieje.

ża) przechowuje nawozy azo­
tanie w  magazynie, w  k tó rym  
nieustannie narażone są na 
działanie wody. Rzecz jasna, 
że nawozy te tracą szybko 
cenny azot, k tó ry  rozpuszcza 
się. Prezes te j spó łdzie ln i 
uparcie tw ie rdz i, że w ilgoć  
nie działa u jem nie, że nawóz 
pozostaje nawozem. Na do­
wód tego podaje, że i  w  ze-

P u ie  w y m a g a n ia  g le b o w e  m a ją  o d m ia n y :

D E LTA  
K A S ZU B S K IE  
NOW A H UTA

b. w czesne  
ś re d n io -w cze sn e  
b. późne

Ś re d n ie  w y m a g a n ia  g le b o w e  m a ją :

m ógłby Ju rka  B uka la zgnieść| gandy, ale co ja  mam rob ić I T ^ dz.*.e^ w  domu ma jeszcze j  szłym  roku , i  dwa lata ternTTT „ _ _ . . " I .! il U171 I M O V ctdnn łrnin^l-t _ 1 - . _
Jerzy, co? Cóż przyjdzie z wyda- Jarku lisz stare ks iążk i,' które

- śmie- 1 wania gazetki, k iedv nie znam j  czytyw a li w  Zw iązku P a trio ­
tów  i zeszyty ze ś ląskim i

P o r a n k i  

mickiewiczowskie 
w  S z c z e c i n i e
W  związku z Rokiem M ick ie- 

tv iczowskim w  szkołach szcze­
cińskich odbyw ają się poranki

poety oraz recytacje popular- ! nienajgorszych w yn ików , 
nych jego utw orów  w  w y k o  — Bardzo przepraszam, a po 
naniu artystów  m iejscowych j  k ie§o licha najp ięknie jsze ze- 
teatrów  " 1

No bo tak : w  tych dziesięciu i w  jednej ręce. 
zespołach, gdzie rozsiani są t u l  —  „T a k i m a ły  śp ik“
i ówdzie „przedstaw icie le“  ; je  się tow. Pyszny — ta k i i ludz i! T ym i na dole trzeba się , ; . 
załogi „W andy-Leeha“  (jest ich j śpik, a ty le  ma te rozki roboty I zająć, co w  węglu rob ią ! P ro -I sp iew kam i-  
tak  n iew ie lu , że chyba im  to  : na głowie. I dukcją  trzeba się zająć. K t o ! K to , ja k  nie m y, powołany
m iano przysługuje), są prze- i To prawda. I  dlatego J u r- I u nas ko n tro lu je  zobow iążą -! t est  do tego, aby trosk liw ie  
ważnie pracownicy z hu ty „P o- I kow i wcale nie do śmiechu, j  nia? j przechować i  rozpowszechniać
nój z zakładów m etalurg icz- Czasami nawet bardzie j do Z ro b ił się z przejęcia czer- I ' P iękny daw ny rom antyzm ,
nych, uczniowie ze szkół pod- j  płaczu ze złości. Jak dać so- wony. j  trudny rom antyzm  w a lk i i z
stawowych i  zawodowych, n a - i bie radę z ta k im  cholern ie  I —  Taka ju ż  m oja  natura, I naszym go porównywać i  nasz
wet spoza W ilka , będącego ro - j  dużym kołem? D ół A , dół B, ! gw ałtow na —  m rukn ą ł prze- j  P r z y  te j okaz ji wydobywać?
dzinnym  miastem kopaln i. I powierzchnia... i praszająco. i pewno i inne m ożliwości do
K ie row n ik  domu k u ltu ry  jest j Żeby jeszcze b y ły  jak ieś do- I Słusznie: załogę pow in ien i Prowadzenia pracy ku ltu ra ln e j
trochę zaskoczony fym  „do - j świadczenia z poprzedniego I poznać przede wszystk im  Bu- wśród załogi kopaln i. Znają 
grzebywaniem się“  przyczyn j  roku. A le  gdzie tam ! Skąd się [ kał. fó zapewne towarzysze z róż-
sytuacji, która tak  długo ju ż  i  m ia ły  wziąć owe „doświadczę- j  —  A le  co on tam  zrobi, k ie - i  nych kopalń, 
trw a , iż czas uśw ięcił je j cał- j ń ia “ , skoro zm ien iło  się czte- I dy nie ma pojęcia o pracy w  Napiszcie na adres: Jerzy 
tn u " ,a rech przewodniczących? j węglu. W yrzucą go. Buka l, W irek, K opa ln ia  „W an-

N a jp ie rw  S łow ika  zabra li do i Tow - S łow ik  spokojnie mó- da — Lech“ .
Potem Wl: ! Po zebraniu .Jurek wszedł na

chciano dać i — S łow ik  pomoże. Będzie I w ew nętrzny dziedziniec kopal- 
odniczącego, bo ! Jeździł z Jerzym na dół. | m - Mroźne pow ietrze napeł-

m ia ł jakieś „ku łack ie  obcia- ! . ~  A  i ak z domem k u ltu ry , | , ,by l° ,  łoskotem maszyn,

nawozy tak  samo by ły  prze­
chowywane w  P rzytu łach i  
nic im  się nie stało.

S tw ierdzam y, że nawozy 
przechowywane w  ten sposób 
tracą na w artości. Radzimy 
prezesowi przeczytać coś n ie ­
coś o nawozach i w ierzyć lu ­
dziom, k tó rzy  dobrze radża.

H. P.

PIER W IO SN EK
Ż O ŁC IA K
R OSAFO LIA
K O S Z A LIŃ S K IE
B A Ł T Y K
PIO N IE R

b. WC2MH«
ś re d n ia -w cze sn ą

średnio-późn«
Póżn«

Mate w y m a g a n ia  g le b o w e  m a ją :

BEM
LENINO
DAR
M ERKUR
POŚWIĘTNE 5EL

Snadnie w czesne  
in e d n io -p ó ź n e
b. późne 
późne
ź re d n io -p ó ź n e

Jadalne

e g ó ln o u ż y tk o w e

Jedalne

p rz e m y s ło w e

ególnoużytkowe

ja d a ln e  
p rz e m y s ło w e  
o g ó l n o u ż y tk o w e

kow itą  oczywistość.
— No, nie róbcie tragedii.

W  a 1 c z 
wysokie plony

y m  y 
ziemniaków

K O N G E R  T

młodych artystów» i

1 orunia
| dnia bez wyjazdu, obsługują 
: rozmaite uroczystości, odwie- 

w  . dzai3  nawet Stalinogród, na
R a m ia  w Tnn in  l  r 80 sza£ce w  gabinecie dyrektora „ * i U*Z*  "  T orun iu  odbył się domu k u ltu rv  w is i przyp ię te do
m Ł h  ncertł  W. v k0nanłu podstawki proporczyk za zdo- miodveh pian istów  i skrzypków  : bvcie I
Z~. słuchaczy Państwowej Sred-1 § S h  w ub X ?  eUmina'
: unio ZM łJd : f iz yczn e j w To- — A m ieliście występy spe­
rm o? ' , uczestnicy kon- c ja inie dla zajogł kopai n i, „ a

? ; m -a ^ T ° ry  I -terenie samej kopaln i lub  w
• AIlf ndels? hna- : hotelu robotniczym?Brahmsa, W iematvskiego i m- _ j

— __________________________ _ : W ydaje m i się, ze oto jedno
z ogniw  łańcucha przyczyn jest 

; tuż, tuż.
| A ku ra t ma się rozpocząć ze- 
| branie rady społecznej domu 
| ku ltu ry . W arto posłuchać, 
j  ̂ Wśród punktów  porządku 
dziennego jeden dotyczy przy- 

| gotowań do Festiwalu. Należy 
przy tym  napisać: jest obecny 
jeden przedstaw iciel m łodzieży 
z kółka... fotoam atorów . In n i 
nie przyszli. Podobno by li za­
proszeni. Od razu uw idacznia­
l i  się palące sprawy. Przed­
staw icie l zespołu teatralnego 
(pracownik hu ty  „P okó j) mó-

— Ona m ia ła poważne k io - w i:
poty na wodach am erykańskich. ' —  M oglibyście w ystaw ić tę 

P^RCtepó? i l,Jb tę sztukę (padają ty tu ły )
— Ma przecież czerwoną łu - i a1« do tego potrzeba co na jm n ie j

osiem nowych osób.
(La Vie Ouvrkrr) i Tow. Pyszny z chóru:

społy z napisem „K opa ln ia  
Wanda —  Lech“ , k iedy z ko- poszedł do wojska, 
pa ln i weźmie w  nich udzia ł i Później ja k iś  czas M ich a li- 
osiem osób plus pies z ku law ą | kówna, ale te j nie za tw ierdz ił 

”  I Zarząd W ojewódzki...
— Ależ nasze zespoły nie są ! I  wreszcie znowu Bukal, od 

„sztuką dla sztuk i“ , wyjeżdża- I stycznia 1955 r. po zw 
ją  w  teren, n ie  ma praw ie ! przez w o jskow ą kom isję

ką

było ____
żenią“  i  chłopak m usia ł zrezy- towarzysze? i ^  których pracowała druga
gnować z fu n k c ji. Potem on. ; — E t’ Busek jest pesym i- j zrn ana- U kryc i w  halach i
Buka l, b y ł bardzo kró tko , bo i st?, — kto  tam  się da namó- i b° d ae m ią  ludzie z załogi by li

w ić ; po robocie każdy zm or- I ^jlzsl teraz B uka la — może
dowany, nryśli ty lk o  o tym , i dlatego, że postanow ił ich po- 
żeby się położyć. Z adm in i- j znad- Tak, to rzeczywiście 
s trać ji to jeszcze, ale z dołu?... ! Ple r'yszy krok. N ie zapom inaj 

•— A  iednak 2 n s r ,h v  z . r lo -  ! bracie o tym  proporczyku, że-

m gr TADEUSZ PUTZ 
I. U. N. G.

Poznań

D  ODSTAW O W YM  w arun - 
T  k iem  uzyskania wyso­

kich p lonów  ziem niaka jest 
przede wszystkim  dobór zdro­
wych sadzeniaków, ich jdkość 
oraz zastosowanie na jw łaś- j
ciwszego te rm inu  i sposobu j kową, mającą m ałą ilość o- 
sadzenia. Należy zwrócić szcze- j czek, można zużytkować na 
golną uwagę, aby nie sadzić ! paszę, a część górną wysa- 
k łębów  chorych, s iln ie  uszko- 1 dzamy. W wypadku dużej
dzonych oraz m ałych, które i ilości oczek część górną rao-

—  Ech, kolego, w y  nie w ie­
cie co to znaczy takie  koło

( za 10# kg sadzeniaków ódmlan  
wczesnych — 150 kg ziem niaków  
konsum.

Przy sprzedaży za gotówkę 
obowiązywać będzie cena u- 
stalona dla skupu ziem niaków 
z dostaw ponadobowiązko- 

I wych, z uwzględnieniem  kla - 
| sy sadzeniaka i ich grupy 
wczesności.

Kiedy sadzić?

porozmawiać indyw idua ln ie , to 
może byłoby więcej... W OJCIECH A D A M IE C K I

ske.

odkrycia kopców na wiosnę 
Można je ew entualn ie zużyt­
kować na paszę.

O wartości sadzeniaków, o- 
bok ich zdrowotności, decydu-

T erm in  sadzenia z iem nls- 
J ków  jest czynn ik iem  również 

a) Używać kłębów  zdrowych poważnie w p ływ a jącym  na
dużych;

b) Samo kra jąn ie  wykonać 
p rzyna jm n ie j na 5 dni przed

je   ̂ pochodzenie. Dowodem | sadzeniem, aby na miąższu 
stw ierdza jącym  pochodzenie j k ra jan ek“  w y tw o rzy ła  się
ślin i z p lan ta c ji jedno lite j ! skorkowacia ła powierzchnia.
odm ianowo jest świadectwo
kw a lifika cy jn e . Zaświadcze­
nie takie ' w ydaje k w a lif ik a to r
na podstawie k ilkakro tnego  i ciemnym, w ilgo tnym  i m ożli 
z lustrow ania .danego — 1 
ziemniaczanego w  czasie we­
getacji i zakw a lifikow an ia
(według ustalonych przepi­
sów) do odpow iedniej klasy.
Należy zaznaczyć, że przy
p rodukc ji z iem niaków  na sa

wysokość plonów. Z iem niaki 
pow inny być wysadzone moż­
liw ie  wcześnie, ja k  ty lk o  gle­
ba będzie dostatecznie ogrza­
na i osiągnie temp. około S 
st. C. W roku bieżącym na 
skutek bardzo opóźnionej 
wiosny nastąpi to w  większo­
ści w ojew ództw  nie wcześniejPokra jane ziem niaki do . , . , , . ,

c h w ili wysadzenia na jlep ie j ■  ̂ ^  p ieiwszych dniach m 
umieścić w  pomieszczeniu l ja i  ,P le ty c z n y m  wskazanie.

, ciemnym, w ilgo tnym  i m ożli- f ł f c i'veg0 to ™ lnu . sadzenia 
Iw ie  c iepłym  (w  piwnicy). jest okres kw ltm en la  kaszta'

Jak wymieniać 
ziemniaki?

K IE D Y  miasto rozkw ita  | 
czerw ienią sztandarów, ! 
k iedy w ie lobarw ny po­

chód 1-m ajow y w jednym  ry t- ! 
m ie młodości, radości i szczę­
ścia maszeruje po odbudowanej, 
p ięknej sto licy — Warszawie, 
k iedy na nowych placach Sta­
rego M iasta, Mariensztatu. 
Dzierżyńskiego i K onstytuc ji 
baw i się k to  żyw —  na myśl 
przychodzą m i wspomnienia. 
Jak to za czasów sanacji moje
TV~.L~/ 1.1 ift rh i (T\ r*or< l i  , „  :  : .lZ.  i

CZERWONA K O K A R D K A
(Wspomnienia)

Soleccy, Nadolscy, Berdnicza- 
kow ie  i inni.

30 kw ie tn ia  1937 roku, ze snu

d e m o n s W a c ^ ^ - ^ f ^ n 3* ’ ^  1 n l ł i ^ Mze m y ile li- tym  r a - , z baszty. .Tako dodatkową karę I S ó w ^ P ó ź m e T ^ T

i s * s r s s s w s s s , “ X i n s “« 8 " . h  B S T J S r 1 i ”/ ! ' ” “ «* 5 & 2 E
2 3 »  g » - «  « — »• i«x »  S S T ? y S S r S l Ł S % i r f t 7 S ^  S T 5 2 L *lo k u  pow iewał czerwony sztan- lis tów , m ate ria łów  p iś m ie n n i  i ,K.O Iy ta r z u  stał  szpaler

dar, a na piersiach w ięźniów  
politycznych znów zakw itły  
czerwone kokardki.

Za ten „k a w a ł“  drogo zapła­
ciliśm y. Po odśpiewaniu przez 
nas M iędzynarodów ki, do cel 
w targnęła rozjuszona horda

spomnianych gw ałtówziéniach i  Berede K artusk ie j, nacisku d S S  
Dziś 1 M aja jest świętem na- że dpmnirKEra/«Cosw ę tem  na- że demonstracje KPP^znaczyty

pam ięta jednak ja k ż e '’inaczej i b i t y c h T Ł y  W | ? l u
w yg ląd a ły  przygotowania do po licyjnych zthrów ? + h pr/ez 
obchodów i  same obchody za sk ie 'bo fńw k?b p  Utaszyetow-
rządów  kap ita lis tów  i  obszar- i dym  kroku  c z yh a h lzp ic te  in ików .

„  , , . . . i lic  ja, którzy za trzym yw a li u-
Przed 1 M aja w ięzienia i k o - : czestników dem onstracji masa- '\t n ikow  z wyższą 

lis& ria ty  zapełniały się tysią- ’ kru jąc  ich bezlitośnie w  korn i- ! s tr®c ją  w i^ le n n ą  na czi

po-

adm in i-
m isa ria ty  zapełniały się tysią- \ kru jąc ich bezlitośnie’ w  konoi- s tr* c ją  w i«zienn^ na czele. Z ry - 
cam i aresztowanych robotników, j sariatach i  w  defensywie wając nasze koka rdk i, strażni-
c  l i  topów i rew olucyjną in te li- M im o szykan i reć>resii t v s ia -  cy niszcz>'b  odświętne ubrania,

“  : —:- u j  . . - - w  tym  dn iu  włożone, i s iłą  za-
taszczali nas do przygotowanej 
na ten dzień baszty.

Do te j baszty, k tóre j m ury 
mają około trzech m etrów  gru­
bości, wpakowano w tedy osiem­
dziesiąt osób. O kienko było

listów , m ate ria łów  piśmiennych i po lic jan tów  „p ieczętu jących“  
i w idzeń z rodzinam i. nas .- /„ . . „ . „ „ „ - „ . i , ^ , y ,nas cze iw onym i znakam i —  od

^  ! uderzeń gumowych pałek.

W  w^R?L.Iat°K?'?,,??ISkiej 1 To byly nasze berezowskie 
Bf  ? , E a ltu skiej o pierwszom ajowe koka rdk i

w łożeniu koka rdek m ow y być 
nie mogło. M ów ić, a tym  bar­
dziej śpiewać w ięzień nie m ia ł

geneją. j ce i dziesiątki tysięcy robotn i-
Dzień i  noc szły tra n s p o rty ; ków, chłopów i pracującej in - 

ze wszystkich m iast do Berezy. | te iigencji maszerowało co rok 
Dzielnice robotnicze oblężone ! I**-' bo jowym i sztandaram i KPP 
by ły  polic ją, szpiclam i i faszy- i 1 K.ZM. 
s tow skim i bojówkam i, a wojsko j łje
stało w  ostrym  pogotowiu. Ż o ł- | _____ _ „
n ierzom  zabraniano w  te dn i w y - 1 C ZE S C  razy obchodziłem zamknięte i zaciemnione ramą 
chodzić na ulicę. Cały aparat u - święto 1 M aja w  sanacyj- z czarną p a p ą . Jednak od
cisku i gw ałtu by! w pogoto- j nych więzieniach. Jeden raz w  ! PieiTvszej 
w iu  do w a lk i przeciwko rewo- I sly nnej katowni, 
lueyjhem u św iętu p ro le ta r ia tu .! Kartusk ie j.

( c h w ili, aczkolw iek
Berezie | brak było  powietrza, było  mo­

kro  i

W  fabrykach i w  związkach ! joweW więzieniach obchody l-m a - tam w  pełni.
ciasno, życie zaczęło się

zawodowych rozpalała się i za- : P ,™  ki L  ■ poao?n.e- , Po ciem ku wysłucha liśm y re-
ostrzała w a lka  pomiędzy komu- i i nocv trw a ły  d®,la i feratu ^m ajowego. Towarzysze
nistam i a partiam i socjal-zdra- m inkstracii za ? z e rw  ™  i r f? yU>waJl wiersze M ajakow -
dzieck im i (PPS, Bund, Niemiec- ria łem  Całe uhrani?5^.;!?—6" 1 k l®go’ Broniewskiego, śpiewali 
ka Socjaldem okracja). ¡pościel produkty ha i?znia, | pieśni, opow iadali anegdoty,

J 5 . S - ?  o ?  Br d“' , ‘ u  X !  \m iecąie j Socjaldem okracji za- przeszukiwane, aby zdobyć nasz; kaleczonych żelaznym: k i u c ^
s X r Vf .L v k -  C Z y n m e  a? m in i" Pai d rT ? y  S k S r b  ~  czer~  i strażników , nie było słychać stracje fab ryk  i pracodawcy, kokardki. IW1 J
pomagając im  czym ty lk o  m o - : Pomysłowość nasza, by ta k i ani -skarg. 1 )ęK0W*

PrZede i m ateria} zdobyć i  ukryć go i W nocy słabsi towarzysze 
wszystkim  m ogli ony  usuwać z ; przed adm inistracją, nie m ia ła i om dleli. Z w ie lk im  w ys iłk iem

r ob° t nl - Na P o k ła d ,  w  lube l-1 udało się nam  uchylić nieco 
t  g I : zay “ f  i s lilm  w ięzieniu w  1930 roku, po- i »kna w  tym  ciem nym  grobie

czyn ili to  Przed 1 Maja. M ogli j s tanow iliśm y wprowadzić a d m i-! aby udostępnić c ierpiącym  W  
przekazywać wykazy komunia- ; niatrację w  błąd. Kaw ałek czer- i eh? świeżego powietrza

prawa, N atom iast myśleć mo­
gliśmy, chociaż i tego adm in i­
stracja obozu chciała nas po­
zbawić.

Staczaliśmy ciężkie w a lk i z 
adm in is trac ją  w  okresie przed- 
m ajowym , o  n ieskazitelną duszę 
rew olucjon isty. W tym  okresie 
stale przybyw a ły  transporty 
nowych w ięźn iów  ze wszystkich 
stron Polski.

Wśród przybyłych b y li i ta ­
cy, którzy nie przeszli jeszcze 
tw arde j szkoły więziennego ży­
cia. B y li wśród n ich lew icow i 
pepesowcy, bezparty jn i i m niej 
uśw iadom ieni sympatycy. Na 
nich to  zwłaszcza czyhała ad­
m in is trac ja  w ięzienna: zaciska­
ją c  pętlę te rro ru , m altre tu jąc 
ich n iem iłosiernie przez k ilka  
dn i pod

zerw ał nas niesłychany szum, i  kształcie k łębów  okrągłych 
k rz y k i i  gw izdy, tak ' ja kb y  hu- I j ak n<P- ° a r ,  lub  5 do 8 cm 
ragan przeszedł po Berezie. Ce- i  przT odmianach o kłębach 
le się o tw ie ra ły  i do każdej | wydłużonych, ja k  np. P ionier, 
wpadała rozjuszona banda po- I Jak w y kazato p ra k tyka , w ska- 
lic jan tó w , k tó rzy  zaczęli bez I zane to* 1 wysadzać na gle- 
- - J-----•• 1 by lżejsze k łęby raczej o wa­

dze około 60 g, a na gleby 
mocniejsze — sadzeniaki nie­
co większe.

Jednakże może się zdarzyć, 
że pewne gospodarstwa po­
siadają większą ilość ziem nia­
ków  o przeciętnej wadze k łę - 
ba ponad 100 g —  120 g. Za­
chodzi więc pytanie, co rob ić  I 
— czy sadzić tak ie  duże, czy 
też można je kroić? Otóż do

Dobór odm ian dla poszcze- 
dzeniaki najlepszy m ate ria ł ; gólnych części k ra ju  (rejonów,

11 o trzym ujem y z gleb lżejszych i pow iatów) określany jest na
— piaskowych. i podstawie w yn ików  w  do-

! świadczeniach odmianowych.
Kroić czy nie kroić !w  każdym pow ia tow ym  za-

ziemniaków do sadzenia r/^ dzie ro ln ic tw a , względnie ao saazenia j u  st agronoma POM lub  a-
Zastosowanie odpowiedniej ! f 13no? a zesb° !u ,PGR ,mozna

w ie lkości k łębów  do sadzenia i dow,edzl€.c SI<?. l ak ie odm iany
-  to rów nież zasadnicze za- ! zlem niakovy zostały zrejomzo- 
gadnienie w  upraw ie  ziem- j w a n e  d l a  daneJ okolicy, 
niaka. Jak w ykaza ły w ie lo - [ Dzięki Uchwale Rządu z 12 
le tn ie  doświadczenia na jw yż- ! lutego 1955 r. powstały bar- po ^  m aja powoduje nie ty ł-  
sze p lony netto (tzn. po o d ję - ! dzo dogodne w a run k i zaopa- ? i0  w -’razny spadek plonów, 
ciu od uzyskanego plonu w a- I tryw an ia  się ogółu ro ln ikó w  j ale również Pi'zyczynia się do 
gi k łębów  zużytych do sadze-! w  sadzeniaki kw a lifiko w a ne  obmzenia zawartości skrobi, 
nią) o trzym ujem y z tzw. śred- j Na podstawie te j uchw ały i Z lem n iaki _ posadzone późno 
niaków. Są to typowe sadze- 1 
n iak i, k tó rych  waga wynosi 
od 60—80 g, a średnica od 3,5 
do 6 cm, przy odmianach o

nów, lub, ja k  nazywają starzy 
ro ln icy  — czas, w  którym  
można „boso sadzić“ . Z iem ­
n ia k i posadzone za wcześnie 
w  glebę zimną, leżą w  nie j 
długo i nie k ie łku ją , a nieraz 
nawet gniją.

Za wcześnie posadzone 
z iem niaki (w pierwszej poło­
w ie kw ie tn ia ) tra fia ją  często 
na przym rozki m ajowe i w te ­
dy młocie roś liny s iln ie ucier­
pią. Szczególnie dało się to 
s tw ierdzić w  województwach 
zachodnich w  ciągu ostatnich 
dwóch lat. Jak w yn ika  z w ie ­
lo letn ich doświadczeń (1914— 
1935) zasadzenie ziem niaków

produkcją sadzeniaków zaj- 1 (k?niec m a ja ’ Początek czerw 
------- j-  • - | ca) m ają skrócony czas roz-mowac się będą specjał-
nie wyznaczone w  tym  cc- !w o ju ’ co odbii a s iÓ ujem nie 
lu gospodarstwa reproduk - ! n. \  jakoscl zebranego _ mate- 
cyjne, k tóre bezpośrednio z a o - |l !a*u ’ znaczme. trudn ie j prze- 
patryw ać m ają gospodarstwa cbowującego się w  ciągu zi-
chłopskie w  swym  rejonie na 
drodze w ym iany lub sprzeda­
ży za gotówkę.

P rzy w ym ian ie  gospodar­
stwa reprodukcyjne pobiera­
ją :
za 100 k *  sadzeniaków odm ian  

późnych — 130 k j  ziem niaków
konsum .j

za 100 kg  sadzeniaków odmian 
śred. wezesn. — 130 kg ziem ­
niaków  konsum .i

i my.
W związku z tegorocznym, 

bardzo n iekorzystnym  prze­
biegiem pogody, opóźniającym 
poważnie pracę w  polu, za­
gadnienie ja row izow ania  ziem­
niaków  nabiera szczególnego 
znaczenia w  walce o wysokie 
plony. Jarow izacja ziem nia­
ków  została szczegółowo o- 
m ówiona w  „M łodym  Nowa­
torze R o ln ic tw a“  z dnia 26 
marca br.

pierwszom ajowe koka rdk i. 
W ygna li na.s w szystkich do

sto łów ki. Policjanci, ta k  abyś- i  niedawna panował pogląd, że 
m y słyszeli, m ó w ili m iędzy so- I przez k ra jan ie  ziem niaków 
bą na gios, że m og iły  są ju ż  I Przenosi -s i < ?  _ różne choroby j 
dla nas przygotowane. C hcie li | k tó rym i  ̂zaraża się i
w yw ołać wrażenie, że zaraz 
wyprowadzą nas pod ścianę i 
rozstrzelają

T rudno  powiedzieć ja k  d ługo 
to  trw a ło , nam zdawało się, 
że wieczność. Jedno można 
stw ierdzić na pewno: efekt ich 
pracy by ł m in im a lny. A czko l­
w iek by liśm y przekonani, że

k łęby zdrowe. Pogląd ten o- 
b a liły  w  ostatn ich latach ba- I 
dania uczonych radzieckich: 
A rna łtow a, Czernosuowa, Ła- 
pina oraz uczonych angiel­
skich. Doświadczenia przepro­
wadzone u nas w  k ra ju  przez 
In s ty tu t U p raw y Nawożenia i | 
G leboznawstwa, w ykaza ły ró - | 
wnież, że duże sadzeniaki k ra

idziem y na rozstrzał, n ik t  nie I jane da ły w iększy plon niż
w ykaza ł słabości i  p ik t  się nie 
zachwiał.

Wreszcie padła komenda: „do 
cel — biegiem marsz“ . Tam  za­
sta liśm y wszystko rozsypane: 
tum any kurzu, przewrócone 
prycze i wysypana słoma.

rząd, przedstaw iając im  I Gęsto sypały się tego dn ia 
kuszące propozycje wolności za j  pa łk i na nasze grzbiety. Liczna 
wszelkiego rodzaju deklaracje— i grupa towarzyszy powędrowa- 
°d  wyrzeczenia się rew o lucy j- j wała na siedem dn i do strasz­
nej działalności — do w s p ó ł- ! nego berezowskiego karceru, 
pracy z po lic ją  włącznie. ¡A le  już  nazajutrz zebrali się 

Po tak ie j „zwózce“  po jaw ia li j więźniow ie po 3—4 osoby pod 
się dobrodzieje“  w  osobach od j pryczami. Tam  padły, słowa go- 
szefa po lic ji po litycznej P ogo-! rącej m iłości i n iezachwianej 
rzelskiego do „A n io ła “  (wyższe- i w ia ry  do W ie lk ie j idei komu- 
go urzędnika ówczesnego m in i- | nizm u — idei niosącej wyzw o- 
sterstwa spraw  wewnętrznych, j lenie i spraw iedliwość ueiska- 
Anlołkowskiego). Przyjeżdżali j nym  na całym  świecie.

żniwa renegactwa i zdra- j T ak św iętow aliśm y 1 M aia  
oce tego, co posiali k rw a- I

kaci po licy jn i: Pytlow ie, J PIO TR RYBAK

sadzeniaki całe wagi około 60 
g. Dowiedziono bowiem, że 
wiosną w  czasie k ra jan ia  k łę ­
bów z ja d liw y  w irus  jest u- 
m ie jscow iony w  samym ocz­
ku (k ie łku ) i przez kra jan ie , 
om ija jąc  k ie łk i, nie przenosi 
się go na k łęby zdrowe. 
Stw ierdzono również fak t, że 
k łęby drobne, ja k  już  wyżej 
wspomniano, pochodzą prze­
ważnie z krzaków  zaw iruso- 
wanych.

K ra jan ie  dużych kłębów 
można wykonać dwoma spo­
sobami:

1) Przecinamy ziem niak 
wzdłuż od oczka szczytowego 
clo tzw. pępka, używając przy 
tym  sposobie po łów ki do sa­
dzenia.

2) Przecinam y ziem niak w  
poprzek, p rzy czym część pęp-

D yn ia  oleista, odmiana krzaczasta, zawiera ponad 50 proc. 
tłuszczu. K ie łku je  przy tem peraturze co n a jm n ie j 12 stopni C. 
M łodzi nowatorzy zakładajcie po le tka doświadczalne z tą 

cenną rośliną.
F o to : J. B rzo zo w sk i



W sprawie naszego „Sztandaru”.M

Z modą pod rękę

Kłopoty elegantek
— W l« 7 „  chcę uszyć sob ie  n o w y  j Czy w obec lego m a m y  nosić  sta- 

ko e tiu m , a le  zu p e łn ie  n ie  m am  po- j re, ..p rze d p o to p o w e " fasony, k tó re  
' jęcia , ja k i  w y b ra ć  fason. O czy w iś -  ju ż  w y s z ły  z m ody? C hcem y się

PRAGNĘ zabrać glos w  f kroć ciekawe, 
spraw ie naszej młodzieżo­
w ej gazety — w sprawie 

,,Sztandaru M łodych“ .

Na wstępie chcę zadać pyta­
nie: czy nasza gazeta jest do­
bra? Uważam, że pomimo sze­
regu uchybień, usterek i niedo­
ciągnięć „Sztandar M łodych“

poruszają waż- [ rym* z zarządów powiatowych eie, chciałabym ^najmodniejszy... 
n ip is7» zagadnienia niż n ie k tó - : lub wojewódzkich oraz o pra
re często mdlę. a rtyku ły  redak- cewnikach aparatu. Trzeba wię- ; Krzyk mody, to słyszała* chyba o
cyjne. Według mnie należy kon- cej dyskusji nad metodami pra- 
tynuować i poszerzać „Naszą ; cy aparatu.
Trybunę“ jako dobrą formę wy­
chowania i krytyki.

Ostatnie zagadnienie to współ­
praca czyte ln ików  z redakcją.

i ty c h  s ły n n y c h  ,,l in ia c h  A  i  H ‘ ‘ ?
— S łysza łam , ty lk o  n ie  ba rdzo  

w ie m , na  czym  one p o le g a ją ...

Następna sprawa: więcej j Redakcja musi odpowiadać
uśmiechu w „Sztandarze".

^®st gazetą dobrą. Mam jednak j Za maj0 jost moim zdaniem
w

| wszystkie lis ty  czyteln ików, bo 
nic tak  nie zniechęca ja k  brak

w Sztandarze" "opowiadań' "! odpowiedzi z redakcji lub  też 
wspomnień działaczy młodzie- odpowiedz bardzo spozmona.

sporo uwag do naszego pisma.
Pamiętam, iż w  roku 1950 na

łamach „Sztandaru“  toczyła j żowych, tych, którzy swym  ży- | 
się dyskusja o moralności so- j ciem i w a lką tw o rzy li piękną j 
cjalistyeznej. W dyskusji te j j historię ruchu młodzieżowego. I 
wypow iadało się bardzo dużo! W arto o tym  opowiedzieć czy-j 
czyteln ików. Zainteresowanie i teln ikom .

A. W ALENTYN
W ice p rze w od n iczący  Z P  Z M P  

w  Tom aszow ie  L u b .

było olbrzym ie. Byłem wtedy 
uczniem liceum. Pamiętam, jak 
Wyrywano sobie z rąk nowe nu­
mery i jak je  nieustannie ko-

Często skarżym y się na to, 
że nawet w ie lu  pracowników 
zarządów ZM P nie czyta swo­
je j gazety. Jednak i ten brak

P io n ie rzy  
zagospodarowali 

50 ha sadów
Pionierzy, którzy przybyli w

nr • ,  , . . ,  l eszcze znaj du«  P“  °at  roku ubiegłym z woj. lódzkie-W ypowiedzi czyte ln ików  z a - : bicia swych spraw. Byłoby do- “
tnieszczane w „Naszej Trybu- brze, gdyby częściej w gazecie go i warszawskiego do PuK  
nie“ są, moim  zdaniem, często- i  ukazywały się artykuły, o któ- j Czerwone, zespół Słubice, za-

mentowano. Dlaczego obecnie : zainteresowania „Sztandarem“ 
tak rzadko pisze się o sprawach w <tu j  mierze jest zrozumia- 
Postawy moralnej młodego czło-; j y c i  m łodzi ludzie za mało 
wieka?

przecież w szys tk ie  u b ie ra ć  ład n ie  
N o, je ś l i  chodz i o n a jn o w s z y  i m o dn ie ! — pow ie  n ie je d n a  z was.

Zgoda. U b ie ra jm y  się ła d n ie  i 
m odn ie , a le  n ie  d a jm y  się po rw a ć  
ow czem u pęd o w i za ka żd ym  n a j-  

| now szym  k rz y k ie m  m o d y , bo ta k i 
j k rz y k  ch oćb y  n aw e t i e fe k to w n y , 
| ma to  do s ieb ie , że p rze b rzm ie w a  

bardzo p rę d ko . A uszyc ie  ko s tiu *
I m u czy płaszcza — to z b y t pow ażna 
pozyc ja  w  naszym  budżecie, byś* 

, m y sobie m o g ły  pozw a lać  na je d ­
nosezonow y, e ks c e n try c z n y  sp ra ­
w un e k  tego ro d z a ju .

B yć dobrze  ubra n ą , b y ć  e legan­
cką — to znaczy b y ć  u b ra n ą  s to ­
sow n ie  do w a ru n k ó w  i  oko liczn o*

! ści, w  ja k ic h  się  z n a jd u je m y  — 
| i p rz y  p ra c y , i w  te a trze  czy  na 

zabaw ie, i no w yc ieczce . B yć  e le ­
gancką — to  znaczy ś w ia d o m ie  1 

I u m ie ję tn ie  p o d k re ś la ć  za le ty , a tu ­
szować u s te rk i sw e j u ro d y . Roz-

Oto fra g m e n t n o rm o w y  p o d s łu - 8«d n *  e le g a n ,ka  1»*» '^ . na mo:1<ł

stali tam 50 ba zaniedbanych, j

^WARSZAWSKIE
pozbawionych opieki sadów. 

1  Postanowili je . zagospodarować j 
T w jak najkrótszym czasie,

chane j na u lic y . D użo  się o s ta tn io  
m ó w i w ś ró d  m ło d y c h  k o b ie t na te ­
m a t „ l in i i  A  i H*‘ . C h ce m y  w ięc  
dziś pow iedz ieć  k i lk a  s łów  na ten  
bardzo  a k tu a ln y  tem a t.

O tóż „ l in ia  A "  w y w o d z i s ię  p ro ­
sto od zeszło rocznej „ l in i i  H " ,  a 
ob ie  są o s ta tn im i p o m y s ła m i w ie l­
k ic h  p a ry s k ic h  tw ó rc ó w  m o d y , 
k tó rz y  w  c ią g ły m  p o s z u k iw a n iu  no-

Pod k ierow nictw em  młodego wości zapędzają się nier-az Z b y t da­
le k o . P rz y k ła d e m  ta k ie g o  „zapędzęagronoma Kazim ierza K iaw

«V- , n ia  s ię "  m oże b y ć  o m a w ia n a  „ l iczyka zorganizowali 27-osotto- ; t ........ A 4 Tr

przede w s z y s tk im  pod ką te m  u ż y - ; 
teczności, w y g o d y  i e s te ty k i, b io ­
rąc z n a jn o w szych  l in i i  t y lk o  to, 
co rze czyw iśc ie  ład n e  i w  czym  
je j  do tw a rz y . Ma w ów czas p e w ­
ność, ze je j  płaszcz, k o s tiu m  c z y  
suk ienka  będzie ró w n ie  dob ra  w 
ty m  sezonie, ja k  i za ro k , a spo­
k o jn y  i  p ro s ty  fason n ie  „o p a trz y  
s ię" z b y t p ręd ko .

PODYSKUTUJMY

Czy tam ; gdzie chieh 
serce zostać ?

|V IE J E D N Ą  historię z życia nawet 
1 ’  m łodych we wsi B.. w pow. swoim 

jędrzejowskim ,
wiedzieć rzeka Nida. Ale w ia- . dz iły  często w kum y i c.powia- 
domo, wolno płynąca do W i- daty nawzajem, jak ie  to dziew- 
sly rzeka nic nie opowie. Nie czyna ma szczęście, na lu k i

nie przyznawała się 
koleżankom. że to 

mogiaby opo- i prawda. M atka i babki cho-

potra fią  nawet zebrać w pa­
mięci wszystkich tych wyda-

m ajątek „bez spłaty“  idzie. 
Coraz m niej zaglądała Han-

iudzie. którzy by li św iadkam i 
i współtwórcam i te j h is to rii.

; zeń w ie lk ich  i_ małych starzy ka do w ie jsk ie j św ietlicy. N ie­
jeden chtop. biorący wieczorem 
wodę z rzeki, w idyw a ł ją na 

Gdy przystaniesz na wyso- pniu stare j w ierzby. Tak. sia­
k im  brzegu Nidy i zmierzysz dvwała w letn ie wieczory i 

i wzrokiem  rozrzucone na prze- skarżyła się Nidzie. Wi - 
strzeni k ilom etra chaty, pomy- ; działa przyszłość w „dobrym  
ślisz — taka jak  tysiące innych gospodarstwie“  z człowiekiem 
wsi. I,udzie pracują na po- którego nie kochała i kochać 
iach, sieją żyto. i trochę ps/.e- r , je mogła. Nic zm ieniły tw a r- 
nicy, młodzi zakładają rodzi- ciej matczynej decyzji prośby 
ry , dzieci chodzą do mie.jsco- j ptaCz. Sama ze wsi odejść 
wej szkoły i lak  „jakoś" życie nie mogła, m usiałaby zostawić 
płynie. O nie. dziś już nie starą matkę, którą przecież
zawsze chce płynąć dawnym 
korytem.

musi się opiekować. 
W sierpniową niedzielę

Widzi to i czuje (choćby na- ubrano ją w piękna biatą suk 
wet nie chciał) każdy żyjący r.ię i długi welon. Wesele b i lo  
człowiek we wsi. M ów ią o przygotowane wystawnie. Na 
tym 2? domy, wybudowane żadnym chyba nie grała tak 

ostatnich latach. GOM- doborowa orkiestra. 1 cóż z te-
owskie siew n ik i na chłopskich go, że Hanka zemdlała kiedy

W a ru n k a m i p ra w d z iw e j e le g a nc ji 
są p ros to ta , u m ia r  i  rozsądek, a 
na d robne  e k s tra w a g a n c je  m ożem y 

n la  A "  (n azw y A  i  H  pochodzą  od j ?0b ie pozw a lać  je d y n ie  w  szczegó-

Wodne tramwaje
P o zw ó lc ie , d ro d z y  c z y te ln ic y ,  że w y b ie g n ie m y  tro c h ę  w 

p rz y s z ło ś ć , p o w ie m y  o sp oso b a ch  ro z w ią z y w a n ia  p rob .e - 
m u  tra n s p o r tu  m ło d z ie ż y  w  d n ia c h  F e s tiw a lu , n a k re ś lim y  
w iz ję  s z y b k ie j k o m u n ik a c ji  z  fe s tiw a lo w y m  s ta d io n e m .

N a jle p s i „s p e c e "  k o m u n i­
k a c ji  m ie js k ie j i ru c h u  d ro ­
g ow ego  m a ją  n ie  od d z iś  p e ł­
ne ręce  p ra c y  i pe łne  g ło w y  
k ło p o to w , m y ś li i p ro je k tó w  
— ja k b y  tu  n a jle p ie j w  d n ia c h  
F e s tiw a lu  ro z w ią z a ć  p ro b le m  
wa r  sza w sk  ie j ko m  u n i kac  j  i.

Z a g a dn ien ie  to  je s t n ie s ły ­
c h an ie  tru d n e . P rze w ie źć  
s zyb ko  i s p ra w n ie  na s ta d io n  
n a d w iś la ń s k i 70 tys . u czes t­
n ik ó w  F e s tiw a lu  to  n a p ra w d ę  
w ie lk a  sz tu k a .

Do d y s p o z y c ji m ło d z ie ż y  
zo s ta n ie  o d d a n y c h  2.300 sa­
m o ch o d ó w  c ię ż a ro w y c h  „ S ta r "  
i „ L u b l in "  o ra z  p rz e s z ło  500 
sa m och o d ów  o s o b o w ych .
P rz y jm u ją c , że k a ż d y  ja d ą ­
cy  sam ochód  p o trz e b u je  15 — 
20 m e tró w  je z d n i — w y lic z y ­
m y . że u tw o rz o n a  k o lu m n a  
c ią g n ę ła b y  się na p rz e s trz e ­
n i 40 — 50 km .

U cz e s tn ic y  F e s tiw a lu  będą 
ro z lo k o w a n i w k w a te ra c h  i w  
m ia s te c z k a c h  fe s tiw a lo w y c h  w 
ró ż n y c h  d z ie ln ic a c h  W a rsza ­
w y  — n ie  is tn ie je  w ięc  o b a ­
wa p rz e d  50 km  w eżem  sam o­
ch odów . N ie m n ie j je d n a k  w s z y ­
s tk ie  sa m och o d y  będą je ­
c h a ły  w k ie ru n k u  s ta d io n u , 
gdz ieś  w  p o b liż u  w y s a d z a ły  
m ło d z ie ż  i c z e k a ły  na n ią  aż 
do z a k o ń cze n ia  im p re z .

Jak  u n ik n ą ć  z a k o rk o w a n ia  
w a rs z a w s k ic h  u lic , co ro b ić , 
aby na w ą s k ic h  g a rd ła c h  n a ­
szych  tra s  k o ru u n '* *a rv in v rh  
t j .  d w u  m o s ta ch , n ie  p o w s ta ­
ły  g ro ź n e  za to ry ?

Już w  te j c h w il i  fa c h o w c y  
k o m u n ik a c ji  p rz e w id u ją  w y ­
b u d o w a n ie  m ię d z y  m o s ta m i 
k o le jo w y m  i P o n ia to w s k ie g o  
—- m o s tu  p o n ton o w e g o . P ro ­
je k t ten  p o z w o liłb y  d ow o z ić  
rz«»ść m ło d z ie ż y  do W yb rze ża  
K o ś c iu s z k o w s k ie g o , ską d
p-rrp? p o n to n ia k  p o m a sze ro ­
w a ła b y  ona  na s ta d io n .

W  m ia s te c z k u  fe s tiw a lo w y m  
na Rak owe u za m ie szka  o ko ło  
30 tys . osób. Dy s p ra w n ie  i 
s zyb ko  p rz e w ie ź ć  na s ta d io n  
te m ło d z ie ż  trz e b a  w y k o rz y ­
stać n a jk ró ts z e , n a jb a rd z ie j 
p rz e lo to w e  tra s y . N a jlep szą  
tra s ą  b y ły b y  u lic e : G ró je c k a ,

c ie  l in ie  tra m w a jó w  w o d n ych  
n ie  ro z w ią z a ły b y  w  p e łn i 
s z y b k ie j K o m u n ik a c ji m ię d z y  
W a rsza w ą  i P ra g ą . Jednakże  
p rz y n a jm n ie j w  g od z in ach  
p rze w o zu  m ło d z ie ż y  b y ły b y  
one n a jle p s z y m  w y jś c ie m .

O p ró cz  tego p ro je k tu je  -ssę 
inne  sposoby p rze w o zu  uczest- 
niKOw F e s tiw a lu  na s ta d io n . 
Będą n im i p o c ią g i e le k try c z ­
ne od  D w o rca  Zach o dn ieg o  do 
p rz y s ta n k u  p rz y  s ta d io n ie . 
P o łączen ie  ty c h  w s z y s tk ic h  
lo k o m o c ji p o w in n o  dać d o b re  
w y n ik i .

I jeszcze jed n a  s p ra w a : 
N a jp ra w d o p o d o b n ie j u czes t­
n ic y  F e s tiw a lu  ze Z w ią z k u  
R a d z ie ck ie g o , C zech o s łow a c ji, 
NRD i W ę g ie r p rz y ja d ą  na 
Fes tiw a l s w o im i a u to k a ra m i. 
P ozw o li to  także  w  z n a czn ym  
s to p n iu  p odn ieść  szy b k o ś ć  I 
w y g o d ę  p rz e ja z d ó w .

L. JANUSZEW SKI

Bociany uwiły gniazdo 
w ZOO

Czy bech  m łod e  boc iany?  
— z a s ta n a w ia ją  się p ra c o w ­
n ic y  w a rsza w sK ie g o  ZuO. Bo­
w ie m  w ty c h  d n ia c n  p ie rw s z y  
raz  w  h is to r i i  w a rs z a w s k ie g o  
O g ro d u  Z o o lo g iczne g o  p a ra  
b o c ia n ó w  — okazów  ZOÓ — 
u w iła  g n ia zd o .

U w ic ie  g n ia z d a  p rzez  bo­
c ia n y  pozo s ta ją ce  w  z a m k n ię ­
c iu  jes t n ie z m ie rn ie  rz a d k o  
s p o ty k a n y m  w y p a d k ie m .

<s.)

T B A T K T
A te n e um  — „M a tu rz y ś c i"  - -  

godz. 19 (zarnkn.). P o lsk i — 
„ L a lk a "  — godz. 18.30. K a m e ­
ra ln y  — „W u ja s z e k  W a n ia "— 
godz. 19. F ilh a rm o n ia  — K o n ­
c e r t la u re a tó w  — godz. 19. 
Pow szechny — „ Im ie n in y  pa ­
na d y re k to ra "  — godz. 19. 
S y re na  — „Ż o łn ie rz  k ró lo w e j 
M a d a g a s k a ru " — godz. 19. 
W spółczesny - -  „T e a tr  K la ry  
G a z u !"  — godz. 19. D om u 
W o js k a  P o lsk iego  — ..Po­
d ró ż n i"  — godz. 19. E s trada— 
„O d  p io se n k i do s u k ie n k i"  — 
godz. 39.15. S a ty ry k ó w —,.P sy ­
ch iczna  z a d ra " — godz. 19.30.

łach s tro ju . Ta zasada je s t szcze­
g ó ln ie  ważna dJa m ło d y c h  n ie  
w ias t, k tó re  p ragną  z. w raca ć  na

w ąsk ie  ra m io n a , rę k a w y  „ ja k  z j siebie uw agę  i „w y ró ż n ia ć  s ię "
o toczenia , u b ie ra ją c  się

A  w ię c  „ l in ia  A "  — to bardzo

m łodsze j s io s t ry " ,  le k k o  w c ię ty , w ś.r ód

wą brygadę sadowniczo-ogrod- o gó ln y c h  k s z ta łtó w  s y lw e tk i,  p rz y - I 
niczą. Zajęła się ona jeszcze j  pomLnającyeh w ła śn ie  te  l ite ry ) ,  

jesienią ub. r. pielęgnacją drze­
wostanu, a obecnie w  okresie 
przedwiośnia prześw ietliła, po­
b ie liła  i opryskała środkami 
chemicznymi wszystkie drze­
wa. Pionierzy w yc ię li również 
zdziczałe krzewy i schorzałe drze 
wa. Ze szczególnym zam iłowa­
niem pracują przy porządko­
waniu sadu: ogniw ow y —- Jó­
zef Walczak, Stanisław  Bielac- 
k i, Barbafa G ontarek i W al­
demar Bezowski. B ie lacki za­
łoży ł piękną szkółkę sadzonek 
porzeczkowych oraz w inorośli.

Jesienią br. pionierska bryga­
da w  PGR Czerwone założy 8 
ha nowego sadu.

w y d łu ż o n y , rozszerza jący  się  ku 
d o ło w i s tan , k ró tk a  i  sze roka  spód­
n ica , odc ię ta  i  obn iżona  ta l ia  tw o ­
rz y  „p o p rz e c z k ę "  A . W su m ie  — 
całość dosyć h u m o ry s ty c z n a , de ­
fo rm u ją c a  n a tu ra ln ą  ko b ie cą  g y i- 
w e tkę .

O czyw iśc ie , n ie  b ęd z ie m y  ta k ie j 
m o d y  p ropagow ać w ś ró d  naszych
c z y te ln ic z e k .

i k rz y k liw ie  i  p re te n s jo n a ln ie . N ie  
tędy  je d n a k  droga...

W  naszym  c o ty g o d n io w y m  k ą c i­
ku  b ędz iem y m ó w ić  o m odz ie  — 
te j rozsądne j, dostosow ane j do po­
trzeb i w a ru n k ó w  naszego ty c ia  
codziennego. Za ty d z ie ń  — o w io -  | 
sennych su k ie n k a c h .

F . T. !

Ametor-rzeżbiarz Jan Ba­
dura, pracownik Zakładu  
Elektrod Węglowych im. 
1 Maja w Raciborzu pra ­
cuje naci rzeźbą symboli­
zującą sojusz robotniczo-  
chłopski. Rzeźbę tę w y k o ­
nuje na V Międzynarodo­
w y  Festiwal Młodzieży i  
Studentów w  Warszawie. 
Jan Badura używa jako  
tworzywa do swych prac 
wyłącznie odpadków elek­

trod węgloioych.

F o to : C e lle  (Ca F)

pulach. 49 dziewcząt i chłop- wyjeżdża! orszak ślubny. Nic
cuw uczących się w szkołach j uż nie pomogło.

I średnich i w iele innych tak- Ludzie '  trochę ze współezu- 
Iow. Któż by chciał wracać ciem, trochę z zazdrością poga- 
do tam tej wsi. kiedy dzieci daii i wszystko we wsi poto-

j w zim ie nie chodziły do szkoły. Czvio się '  ja kby  norm alnym
bo me m ia ły  butów, a przy- zwyczajem. Hanka rozpoczęta 
na jm n ie j 15 młodych „obywa- 1 „nowe życie“ , stopniowo pod- 

I le li“  zamiast wiosną do szko ły ' porządkowała mu swoje uczu- 
szlo paść bydło u bogatszych j Cia i serce. Niedzielne dni i 
gospodarzy. W okresie 20 la l wieczory spędza w swojej za- 

j „w o lności" sanacyjnej d w o ili grodzie z mężem. Nie bierza
synów bogatszych gospodarzy ! udziału w  żadnych zebraniach, 
zdobyto wykształcenie: jeden ; nie przychodzi też na zabawy, 
został księdzem, drugi nauczy- czy. przedstawienia młodzieżo- 

; cielem. ; we
A dziś po 10 latach ponad 

120 mlbdych znalazło
Często do nie j zagląda matka 

pracę, i powtarza te same sprzed 5 lat 
zawód, dom, rodzinę poza prze- słowa — „ tu  gd; ie chleb jest, 
udnioną daw nie j rodzinną i twoje serce być powinno“ .

wsią. Ci, którzy zostali na Tak mawia jeszcze k ilka  ma-

Koło Z M P  w P o p i e l o w a c h  
w y b r a ł o  n o w y  z a r z ą d

o swoje słuszne prawa,

[  [  A N K A  J. przed 5 la ty  pró- j 
bowala układać swoje ż y - !

cie
m i

buduje miasteczko
h a rc e rs k ie

Młodzież kieleckich szkół i 
zakładów pracy buduje w czy­
nie przedfesM wałowym w śród-

Jeszeze daleko było do dnia zebrania sprawozdawczo* wy bor* 
czego kola ZM P w Popielawach. a już zetempowey zastanawialiI Festiwalu .M łodzieży 
się, kogo by tu wybrać do nowego zarządu, robili przegląd osiąg-) tów zetempowey 
n ię ć  i trudności w dotychczasowej pracy.
Osiągnięć tych jest niemało... i których w  bufecie było dosy

oje zy
zgodnie z zam iłowania- j 
i zdolnościami. Chciała | 

Dla uczczenia V Światowego i ln '®ć dom, kochającego mę­
ża i wzorowo prowadzić swo­
je gospodarstwo. We wsi ucho-

i Studęn- 
po porozu-

mieniu się z przewodniczącym ! za najładnie jszą dziew- Q „powiadać o tvm,
f t  I GRN i prezesem ZSCh postano- j C-Wrię. wysoka z d ług im i w ar- cha£ wgi wieclzą

Zetempowey naszej wsi pomogli I dużo wódki. N iektórzy zetem- w il ! wybudować sposobem go«- i 1 chłopi w yw iązu ją się w
rodzicom zagospodarować 40 ha 1 powcy u p ija li się, a zarząd kota P ^a rczyn , boisko sportowe o- i * 
lak. W akc ii wyborcze! ™ «*A1p n ie  zwracał na to uwa- raz u™ lć św ietlicę W po- »' ^łąk. W akcji wyborczej do rad ! w ogóle nie zwracał na to uwa- , . . . . .  „  ,

S W  . « . - e y . - l ś  0 ™ ™  w ?  S T S B Ï  H S . Æ S L Sdział. Zorganizowali zespól szko- nie postawę tow. tow .: G. Adą- 
leniowy, k tó ry  rozpoczął pracę mus. S. Kuba lanki, H. F re li, C. 
w listopadzie ub. r. P ow sta ło ; Owcząrza i A. K utów ny, którzy 
również kó łko  teatralne, do któ- j u trudn ia li pracę koła, często nie 

mieściu Kielc miasteczko har- regb należy także młodzież nie- j przychodząc na zebrania, na za-

przez GRN. Koleżanki: Staehec- 
ka, Ś liw ińska, W iktorów na i 
Kutówna zobowiązały się przy­
gotować. podarki dla delegatów 
chińskich na Festiwal, a miano-

cerskie.
Posiadać będzie ono różnego 

rodzaju urządzenia, ja k  huś­
taw k i, karuzele, równoważnie« 
strzelnice itp. oraz specjalny 
plac do zabaw. Miasteczko zo­
stanie również zradiofonizowa- 
ne. W szystkie urządzenia w 
miasteczku, w  którym  będzie 
się mogio bawić 2.500 dzieci 
zostaną wykonane przez m ło­
dzieżowe brygady z K ie leckich 
Zakładów W yrobów M etalo­
wych. Kieleckiego Zjednoczenia 
Budownictwa Przemysłowego.

¡zorganizowana. Utworzone zo-j jęcia szkoleniowe, bądź też na ) «’¡c ie '.p iękn ie  wyszywane chu- 
I stały tró jk i zetempowskie. któ- ' próby zespołu artystycznego. ! f> c z k . serwetki. Całe koło zo- 
re zachęcają do prenumerowania j Tow. Genowefa Adamus, skarb -j .̂.0,'v l???..0: l a l j 5.3')

niczka koła, ponadto zaniedbała 
poważnie sprawę zbierania skła­
dek.

Za dobrą pracę na w yróżnie­
nie
ska, Giąbałów

czasopism rolniczych i młodzie­
żowych.

Do zebrania zetempowey sta­
ra li się przygotować jak  najle­
piej. Poszczególnym kolegom j 
przydzielono konkretne zadania.

ja k  na jw ięcej zetempowców i 
niezorganizowanych mogio po­
jechać na Festiwal.

.vsi. pokonując w iele trudności j tek we wsi. A le często naprze- 
budu.ią w nie j lepszą przy- d w  ich sądom wychodzą takie 
.szłosc. m atki, które tw ierdzą, że z

A le jeszcze i dziś nie za w - morgami swoich dzieci żenić 
sze starczy m łodym sił i od- nie będą. N iektóre z nich są 
wagi, aby  ̂ walczyć do końca , ak tyw nym i członkami kom ite­

tu założycielskiego spółdzielni 
produkcyjnej.

★
T F.DNAK i dziś Jeszcze są 
■7 we wsi B. sprawy, w któ- 

i rych m łodzi nie zawsze widzą 
| swoje miejsce. Jest np. licz- 
) ne i nieźle pracujące koło 
ZMP. Członkowie ZM P mogą 

co sły- 
którzy

hłopi w yw iązu ją się w te rm i- 
gdyby przywódcą rato- obowiązków wobec pań-
n , i » ™ n o  a,. L i , .... . stwa. kto  u trudnia zorganizo­

wanie spółdzielni produkcyjne j 
itd. Zespól artystyczny jest 
aktyw ny, kółko czytelnicze l i ­
czy około 20 uczestników.

Najciekawszym tematem dla 
wszystkich nie ty lko  młodych 
ale i starszych jest już od pół 
roku sprawa Józka i Heli.

Ile  k łó tn i, płaczu i przez­
wisk, ile ataków serca i w y­
rzeczeń bywa w dpmu JózRa, 
wie o tym  cala wieś. Przed

zawsze uśmiechnięta, b.y-

dych. Dziewczyna do roboty 
i do tańca — m ówiono o niej. 
Żadne zebranie, zabawa, ani 
wesele je j nie ominęło.

M ia ła 22 lata, młode ręce 
do pracy i morgę ziemi w po­
sagu. Kochała Janka S. z są­
siedniej wsi, równie młodego 
i przystojnego chłopca. Jemu 
zaś przypadało z podziału o j­
cowskiej gospodarki 4.000 zł. 
Chodzili ze sobą dwa lata.

za cioorą pracę na wyróżnię- W ybrano następnie 8-osobowy m i lk a S' ę Hank?^ I zebraniel“  ' PO zebraniu koła
ie zasłużyli tow. tow.: S liw iń - , nowy zarząd kota. Przewodni-1 zabroniła córce brać m e b  h »  ' ZMf> miodzi też o tym  chętnie 
<a. Gtąbałówna, Stachecka, czącym został M arian W oźn iak.! „ ¡ „m i " ^ radzą. Nie mówiąc nikomu

solidaryzują się z Józkiem, że
iĆ“  
a li

Przygotowaniem sali zajęła się i dotychczas do ZMP, a uczęsz-j organizacji
kol. M aria Ś liw ińska. czali na zajęcia szkoleniowe.

W dyskusji poruszono wiele koledzy: H. W ożniak Z. Szew- 
W referacie sprawozdawczym i ważnych spraw, m. in. b.yla mo- j czyk i K. Kiełbasa.

WS o braku św ietlicy, o słabe j'

AL J e ro z o lim s k ie  ! m o s t Po­
n ia to w s k ie g o . Jednakże  w y ­
b ra n ie  te j t ra s y  w y e lim in o ­
w a ło b y  p ra w ie  z u p e łn ie  k o ­
m u n ik a c ję  m ie js k ą  na tych  
u lic a c h , a na to  nie m ożna  
-o b ie  p o zw o lić . P rze c ie ż  i w 
d n ia c h  F e s tiw a lu  tys ią ce  w a r ­
s z a w ia kó w  z S a sk ie j Kępy» 
G ro ch o w a  i in n y c h  d z ie ln ic  
P ra g i będz ie  c h c ia ło  ja k  n a j­
sz y b c ie j dos tać  się do ś r ó d ­
m ieśc ia  i to  n ie  d ro g ą  o k ó l­
ną. a n a jb liż s z ą  — p rz e z  
m o s t P o n ia to w sk ie g o .

Is tn ie ją  w ię c  p ro je k ty  
u tw o rz e n ia  je d n e j, lu b  d w u  
l in i i  t ra m w a jó w  w o d n y c h , 
k tó re  p o łą c z y ły b y  b rz e g i: 
w a rs z a w s k i i p ra s k i. O czyw is-

N o  ta k ! M ożna to  b y ło  p rze ­
w id z ie ć . C h o d n ik  p rz y  u l. 
G w a rd z is tó w , sąs iadu j acel z 
p a rk ie m  K u ltu ry .  iest bow iem  
ro z ko p a n y  od k i lk u  ty g o d n i 
i -  ja k  do tąd  — n ik t  n ie  t r o ­
szczy się o jego  napraw ę. 
P ro p o n u ję  w ie c  p rzechadzkę  
ta  u lic a  k ie ro w n ik o w i p rzed ­
s ię b io rs tw a . k tó re  ja  ro zkoo a - 
lo  i... to w a rzyszo m  z DRN 

Ś ródm ieśc ie .

M o skw a  — „O p o w ie ść  a tla n ­
ty c k a "  — godz. 14, 18, 18. 29. 
P r aha — „ J u t r o  bedzie  za 
p ó źn o " — godz. 12. 14, lfl, 18, 
20. P a lla d iu m  — „ J u t r o  będzie  
za p óźn o " — godz. 12, 14, 16, 
18, 20. Ś ląsk — „R e z e rw o w y
g ra c z " — godz. 14, 16, 18. 20. 
A t la n t ic  — „O k ru tn e  m o rz e "
— godz. 13, 15.30, 18. 20.30.
1 M a j — „ K o r d z ik "  — godz. 
14. 16. 18, 20. O chota  — „ U p ió r  
na sp rzedaż" — godz. 14, 16, 
18, 20. S to lic a  — „C ie m n a  rze­
k a "  — godz. 12, 14. 16, 18. 20. 
P o lo n ia  — „S ie rp n io w a  n ie ­
d z ie la "  — godz. 14, 16, 18, 20. 
W —Z  — „ A la r m  w  c y r k u "  — 
godz. 14. 16, 18. 20. S y re na  — 
„T a je m n ic a  górsk iego  je z io ra "
— godz. 14. 16, 18, 20. Tęcza— 
„ K u rs  na M a r to "  — godz. 14, 
16, 18. 20. L o tn ik  — „ K a r ie r a "
— godz.. 17, 19. O lsz tyn —„ M i ­
łość k o b ie ty "  — godz. 17, 19. 
Radość — „O k ru tn e  m o rz e "— 
godz. 37, 19. M ło d z ie żo w y
Dom  K u ltu r y  — Jak p ra c u ję  
z. zastępem  k l. IV . Z e b ran ie  
d y s k u s y jn e  d la  w y c h o w a w c ó w  
k i.  IV  — godz 19. D om  K u l­
tu r y  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w ych
— „A z ja  w  o b ro n ie  p o k o ju "
— w yg ło s ! red. Je rzy  W in n i­
c k i — godz. ló. Po p re le k c ji  
f i lm .  W stęp w o ln y .

na dzień  3« k w ie tn ia  1955 r.

(S O B O TA )

P ro g ra m  I  — na fa l i  1422 m .
P ro g ra m  d n ia : 6.53. 15.25.

W ia d o m o ś c i:  5.05 , 6.00, 7.00,
7 40 12.04. 16.00, 20.00. 23.00.

‘ 5' j 0 P oranne  rozm a itośc i m i­
mozę, 5.30 M u zyka  ro z ry w k o -  
v a  ' 5 46 G im n a s tyka , 
K o n c e r t O rk ie s try  D ę te j 
K a le n d a rz  R ad iow y, 
aDó) H a rm o n is to w  
7U5 Z p iosenką  do p racy , i.4a 
M u z y k a  8.00 N a jp ię k n ie js z e  
m e lo d ie ' o p e re tko w e . 8 40 P io tr  
C z a jk o w s k i -  S u ita  z bale 
„Ś p ią ca  k ró le w n a  . 9.00 •;» 
kn a  jes t nasza O jczyzna  
a u d y c ja  d la  k lasy  V I. , 
K o n c e r t so lis tó w , 10.00 P ° l-  
m u z y k a  ope row a. 1100 
k w itn ie "  — aud. d la  k las  J >, 
11.30 M u z y k a  i a k tu a ln o śc i, 
12.10 P rzeg ląd  p rasy  s to łecz­
n e j. 12.15 P ieśn i Ju liu sza  W e rt- 
be im a , 12.30 „N a  sw o jską  n u ­
tę "  — 12.45 A u d y c ja  d la  w s i, 
13.00. P rze rw a , 15.30. „S ta ry  M u ­
zy k u s  chodz i po k r a ju " —and. 
d la  cl7.ieci, 16.05 „O p o w ie ść  o 
Moniusz.ee“ , 17.00 „ Z  życia  
Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o ". 17.30 
K o n c e r t ro z ry w k o w y , 18.20 l i ­
tw o ry  sk rz y p c o w e  k o m p o z y to ­
ró w  p o lsk ich , 18.40 P o e ty c k i 
k o n c e rt życzeń, 19.10 M u zyka  
taneczna , 19.35 M u z y k a  roz­
ry w k o w a . 21.15 P ieśn i p o k o ju , 
21.40 „J e s te m "  — fra g m e n t 
opo w. L . P aste rnaka . 22.00 K ro  
n ik a  sp o rto w a . 22.10 R adziec­
ka i  w ę g ie rska  m u z y k a  ope­
re tk o w a , 22.40 M u z y k a  tanecz­
na, 23.10 M u z y k a  taneczna.

znalazła odbicie praca koła w , -  ____ _
ZBM , Spółdzielni „S to larz o- w ie le  było w nim słusznej k ry - pracy LZS. o przedstawieniu, 
raz członków LPŻ i załogę j tyk i. Skrytykowano organizowa- j które zetempowey mają w naj- 
Przedsiębiorstwa „Łączność“ . I ne przez ZM P zabawy, podczas 1 bliższym czasie wystaw ić.

, . , i  ^  f Ä T z Ä l ^ '  « ï i S î  S ,p “ ”k„ ” Ä * . « 5
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HENRYK ZAJĄC  
Popiela wy 

(pow. Brzeziny)

W parę tygodni później lu ­
dzie trochę z litością spoglą­
dali na Hankę. Nie m iała już 
ochoty do żartów i śmiechu,

6.15 
33

6.40 Ze-
B ieżana,

Potem wszystko ucichło. Anton w y ­
szedł. Stadion opustoszał. Dzień n ie ­
postrzeżenie uchodził przez północ­
ną bramę, w południow ą — w pe ł- 
zał wieczór. S tyg ły  ła w k i am fite ­
atru. Na o lbrzym im , pustym  sta­
dionie A n ton  jeszcze w yraźn ie j od­
czuł swoją samotność.

Znad bram ki zde jm owali tab lice 
z cy fram i: 3:2. B y l to w yn ik  spot­
kania.

U form ow an i w  dw ó jk i, ub ran i na 
biało, w ychodzili przez bram ę m i­
lic janci, pełniący służbę na stadio­
nie podczas meczu Z bu fe tów  w y ­
nosili w  koszach próżne b u te lk i po 
lim oniadzie. Wszystko zostało w y p i­
te do ostatn ie j k rop li,

Z drzewca głównego masztu po­
w o li opuszczano flagę Spartakiady. 
Z nią razem rzucając b łę k itn y  cień 
na polerowane drzewce ześlizgiwał 
się ku ziemi chłodna wy wieczór. 
Wszystko się skończyło.

Samotny i zhańbiony wałęsał się 
A n ton  po ulicach M oskw y. M il i ­
c jan t Śnieżków stał przed znaną 
nam już w itry n ą  b iu ra  podróży. A n ­
ton zb liży ł się do okna bezszelest­
nie. A le  i ono dziś stało się szare. 
B iu ro  podróży przeniesiono p raw do­
podobnie do nowego lokalu . Pow y­
g ina ły , się popstrzone m ucham i p la­
ka ty , w yb la k ły  ko lory. Zygzakowa­
ta lin ia  pęknięcia przecinała szybę 
wystawową. W oknie leżał prze­
wrócony stołek. Załamania p laka­
tów pokrywała gruba w arstw a ku ­
rzu. Sm utkiem  i nudą w ia ło  z tego 
litografowanego świata, m artwe m u­
chy w is ia ły  zaplątane w  pajęczynie 
tuż przy  zamglonej szybie.

— Czołem, w ładza! — powiedział 
Anton.

— Dzień dobry! Towarzyszu K a n - 
d idow  — ocknął się m ilic ja n t.

— Przepraszam, w  pierwszej 
c h w ili n ie  poznałem was. Spaceru­
jecie?

— Spaceruję.
M ilic ja n t nieśm iało chrząknął.
— Hm, tak, oto i wam s^ę zda­

rzy ła  przegrana. A  niezła by ła  gra, 
ostra, ty lk o  ja k  was... k iedy prze­
staliście grać, od razu wasi spuchli.

Przez chw ilę  obaj p rzyg ląda li się 
plakatom .

'ńnA . S T *»

«
*

Tiumacxyl Zyymunt %tmhcrskl

— Przyglądacie się? —  spytał
ICandidow znacząco.

— Tak, stoję tu od niedawna — 
awansowałem. I tak  patrzę sobie 
z nudów, rozmyślam po nocy. Dużo 
pięknych rzeczy jest na tym  świę­
cie. Jakież to do iłiiska , spójrzcie. 
Oto pa lm y w  gorącym klim acie pod­
zwrotn ikowym . Ciekawe rysunki. 
Tu znowu odpłynięcie statków. Pa­
sażerowie — turyści. Wszędzie ob­
serw ujem y duży ruch. Nieraz tak

Ry». J. Rocld

sobie myślę, że dobrze byłoby zo­
baczyć, ja k  też ludzie ży ją  za gra­
nicą.

— W idziałem  i napatrzyłem  się 
— powiedział A nton. — Na obraz­
kach to ładnie wygląda, ale w  rze­
czywistości gorzej.

— Powiedzcie, proszę — m ilic ja n t 
m ów ił głosem pełnym troski. — K ry ­
zys, nieprawda?

— W  ogóle, to ja k  spojrzysz, 
wszystkiego pełno. Z początku po

Prostu Zgłupiejesz, a przyjrzysz się 
b liże j, zupełnie coś innego. '  Życie 
tam  jest nie do pozazdroszczenia.

— Dlatego oni do nas przyjeżdża­
ją» ci turyści. Znaczy się, że nasze 
państwo tw orzy rzecz godną uwagi 
całego świata.

— M nie  chcieji, d ie c ie , przeciąg­
nąć na swoją stronę, dranie! Jakżeż 
.ia ich szurgnąłem ze schodów! — 
zełgał Anton.

—- To doskonale — ucieszył się 
m ilic ja n t. —- To m i się naprawdę 
podoba, towarzyszu ICandidow.

Łasm in i  Dimoczka straszliw ie 
zadyszani dopadli Antona.

— U f! — pow iedzia ł Łasm in — a 
m y was szukaliśmy. Nam jacyś 
chłopcy pow iedzieli, że wyście tędy 
przechodzili. To ci popularność!

A n ton  spojrzał na niego spode 
łba.

— No, czego chcecie?
— Nie smućcie się, A nton ie M i­

cha łow iczu , lepie j złóżcie g ra tu la ­
cje Dimoezce, macie towarzysza nie­
do li: was z boiska, a jego — z re ­
dakcji. Nachrzanił we wczorajszym 
sprawozdaniu z posiedzenia K om i­
sariatu Ludowego. W yobraźcie so­
bie, podawał przez telefon swym 
zw yk łym  lite row ym  systemem na­
zwiska osób, k tó re  zabierały głos 
w  dyskusji... P rzem awiał tam nie­
ja k i Sidoj, bohater pracy... No, i 
nasz Dimoczka podaje: „S iem ion, 
Iw an, D m itr i j,  Olga, Iw an  D ług ie“ . 
Na powtórzenie nie było  już  czasu. 
Tak więc i  w yd ruko w a li: tow. Iw an 
Długie.

— A niechże to d iab li! — zawołał 
Dim a — przez tego Iw ana D ług ie­
go teraz m i się m ina wyd łużyła .

— Oto proszę — zachwycał się 
Łasm in — uczcie się od niego, ja k  
trzeba znosić niedolę.

— Towarzyszu m ilic janc ie  — rzek ł 
Dimoczka (a by! już pod dobrym  
gazem) — mam zaszczyt wam za­
kom unikow ać rzecz ściśle ta jną, że 
tu obok w  zaułku, przed gmachem 
jednej z najwyższych in s ty tu c ji 
państwowych, dwa koty  na chod­
n iku  jaw n ie  grzeszą, radzę wam 
zw rócić  na to uwagę.

— Poszlłbyście już spać, obywa­
te lu  drog i — powiedział m ilic ja n t.

(d. c. n.)

Ostatnio Józek został wygna­
ny z domu pr/.ez rodziców 
dlatego, że „u p a rł“  się żenić 
z Helą — świetliczanką, 'k tó ra  
nie powiększy- ani nic nie 
wniesie do ich fi ha gospodarki.

M atka Józka zachorowała 
na serce, ojciec z nerwami ma

■ kłopoty No, bo jakżeż — syn 
jedynak, dla którego cale ży­
cie pracowali, sprzeciwia się 
ich „s łusznej“ woli. Józek m ia ł 
wziąć za żonę m ajętną córkę 
m łynarza — Krystynę.

i Hela, którą kocha, jest m iłą  
i i rozumną dziewczyną. Miosz- 
| ka u gospodarza we wsi. Nie- 
j które c io tk i opowiadają, że jest
■ „ le n iw a “ , że jak  ludzie pracu- 
| ją , to ona czyta książki. Po- 
i magają te c io tk i rodzicom w

przekonaniu, że taka do roboty 
i w polu się „n ie  nadaje“ , 
i Hela pochodzi z biednej ro- 
: dżiny chłopskiej (z sąsiednie- 
I RO powiatu). Przez parę la t 

pracowała w gospodarstwie 
i u kuzyna na 10 ha ziemi. Da- 
: rzy Józka wzajemnym uczu- 
i ciem i chce z n im  iść przez 
i życie,

r P  YMCZASEM przyszła w io- 
-*• sna. Trzeba siać i praco­

wać w polu. Józek szuka robo­
ty gdzieś przy budowie dróg 
czy mostu. Nie chce odcho­
dzić ze wsi, zostawiać chorych 
rodziców i gospodarstwa — 
wie, że jest on — jedyny syn 
— tu ta j w łaśnie potrzebny. 26 
lat żył przecież we wsi.

Jakiego ma dokonać wyboru? 
Gzy odejść z ukochaną dziew­
czyną? Czy też zostać przy 
rodzicach i zostawić Helę? 
Gdyby nie byt przywiązany do 
swojej wsi i pracy na ro li, mo­
że decyzja by już  zapadła.

A le w ostatnich latach — nn 
i by ł przecież gospodarzem,
i U praw ia ł pole wzorowo, byt
j jednym  z przodujących lio -
| dowców, brał ak tyw ny udział
| w pracach społecznych.

H A L IN A  K R Z Y W D Z I A N K A
Jest jeszcze wiele wsi, w  

3 których istnieją podobne fak-
| ty. I wiele kol ZM P dzielą-
|  cyeh swoją działalność na or-
|  ganizacyjną i prywatną.

Zwracamy się do czytelników 
|  z prośbą, aby napisali, w jaki
1 sposób postąpiliby, będąc na
|  miejscu Hanki i Józka? A po-
|  nadto, czy sami nie zetknęli
1 się w swojej wsi z podobnymi
g wypadkami?

Jak powinny do tych spraw 
ustosunkować się kola ZMP?

^
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Walką o swe prawa i pokój
w M a  1 -  M a ja

młodzież krajów Europy
Z NRD

TRATTENDO RF. Jed - 
nym  z przodujących robot­
n ików  na tym  w ie lk im  o- 
biekcie wznoszonym ręka­
m i m łodzieży jest Siegfned 
M ueller, k ie row n ik  bryga­
dy m łodzieżowej na budo­
w ie e lektrow ni. Jego b ry ­
gada zobowiązała się na 
cześć ł  M aja i 10 rocznicy 
wyzwolenia od faszystow­
skiego jarzm a zaoszczędzić 
do końca br. po 100 marek 
na każdego członka bryga­
dy. Dotychczas brygada 
zaoszczędziła 700 marek.

Z Niemiec zachodnich

M O N A C H IU M . Baw ar­
scy robotnicy pow ita ją  
święto 1 M aja w ie lką  de­
m onstracją na Placu K ró ­
lew skim  w  Monachium, 
podczas k tóre j wysuną 
swoje żądania. Okręgowa 
kom is ja  . związkótą^ zawo­
dowych wezwała wszyst­
k ich robotn ików  do wzię­
cia udziału w  te j m anife­
stacji.

BERGEDORF. Na zebra­
n iu  członków związku za­
wodowego pracow ników  
przemysłu drzewnego o- 
kręgu Bergedorf (Pin. 
Nadrenia — W estfalia) 
p rzy ję to  postanowienie 
wystąpić w pochodzie p ierw ­
szomajowym pod hasłem 
prowadzenia w a lk i z re- 
m ilita ryzac ją  Niemiec za ­
chodnich.

DUESSELDORF. M ie j­
scowa komisja związków 
zawodowych w Duesseldor- 
fie , jednym  z najw iększych 
centrów przemysłowych 
w- Niemczech zach., we­
zwała wszystkich robotn i­
ków  do wzięcia udzia łu w 
pierwszom ajowej demon­
s trac ji pod następującymi 
hasłam i: „Żądamy zjedno­
czenia w pokoju i wolnoś­
ci!“, „Porozumienie miedzy 
narodami zamiast polityki 
s ił, '! “ . „Rokować, a nie 
zbroić się!“ , „W ęgiel I stal 

w ręce narodu!“. W obcho­
dzie 1 Maja w Duesseldor- 
f ie  weźmie również udział

( O b s ł u g a  w ł a s n a )

delegacja robotn ików  fra n ­
cuskich, k tóra została za­
proszona przez zachodnio- 
niem ieekie zw iązki zawodo­
wa.

Z Francji
Rząd Faure1 a zakazał 

tradycy jne j manifestacja 
. pierwszom ajowej w Paryżu 
— m ów i redaktor dzienni­
ka francuskiego .,1'Huma- 
n ite “  — nie jest to p ierw ­
szy zakaz. Już w  poprzed­
n ich latach rządy francus­
k ie  w yd a w a ły1 tak ie  zaka­
zy-

Lud  Paryża zbierze się 
jednak na przedmieściu 
s to licy Vincennes. Odbę­
dzie tam swmje zgromadze­
nie, m anifestując niezłom ­
ną wolę w a lk i o poszano­
wanie swoich prawo

M łodzi robotnicy zorga­
n izu ją  w  dn iu  1 M aja ma­
sów ki i zebrania w’ zakła­
dach pracy, gdzie wyrażą 
protest przeciwko zakazo­
w i obchodu m ajowego 
święta.

Przed 1 M aja  br. odbę­
dzie się w  Paryżu Kongres 
Zw iązku Dziewcząt F ran­
cuskich.

•  Na p ro w in c ji w  dn iu 
pierwszomajowego święta 
odbędą się jedno iito fron to - 
we manifestacje i pochody.

Tegoroczny 1 M aja — 
kończy nasz francuski 
przyjacie l — obchodzimy 
pod hasłami w a lk i przeciw­
ko rem ilita ryzac ji Niemiec, 
o konferencję czterech mo­
carstw , o jedność działa­
nia francuskie j klasy robot­
niczej w walce o swe słu­
szne prawa.

..Solidaryzujem y się z 
m łodym i Niemcami, którzy 
walczą przeciwko rem ilita - 
ryzacji ich k ra ju “ . ..Żąda­
m y zmniejszenia w ydatków  
na ceie wojenne. zw ię­
kszenia funduszów na oś­
w ia tę  i stużbę zdrow ia", 
„W ięcej boi«k. p ływ a ln i, 
obozów w ypoczynkowyrh 
dia młodzieży — m nie j ko­
szar" — oto hasła z k tó ry ­
m i młodzież belgijska pó i- 
d/.;e w p-ichodach p ie rw ­
szomajowych.

M łodzi Belgowie na 
święto t M aja przygotowali 
dziesiątki t-ansparentów i 
setki kw iatów . Przygoto­
w a li również w iele a trak ­
cy jnych występów i pomy­
słów.

M. in. grupa młodzieży 
z Brukse li przygotowała na 
pochód pierwszomajowy 
samochód z klatką,, w  któ­
re j zam knięta będzie kukła 
wyobrażająca podżegacza 
wojennego z bombą atomo­
wą w reku. K la tkę  otaczać 
będą m łodzi ludzie z go- 
łabka-mi pokoju. Samochód 
ozdohi napis: „Precz z 
w o jną“ .
f —  i—kumhi i ima i - i . _____

W szystkie miasta etapowe w  
NRD przyeotnw u.u się do 
godnego p rzy jęc ia  kolarze . 
Coraz liczniejsze sa pomysło­
we dekorae.jp w itry n , sklepów, 
domów- handlow ych, ulic Itp . 
w  pełnym  toku sa ostatnie  
prace przygotowawcze na sta­

dionach
N a zd.igciu: D ekoracja  Jed­
nego z okien w ystawowych  

w Lipsku.
F o to : C A F

Z Belgii
Dopiero 10 lat m inęło od 

c h w ili zakończenia ostat­
n ie j wo jny, a już podżega­
cze naw-ołują do następnej 

—  mówi redaktor be lg ij­
skiego dziennika „Drapeau 
Rouge“ . — Dlatego też w 
tegorocznych obchodach 
pierwszomajowych młodzi 
Belgowie zwartą postawą 
w manifestacjach, pocho­
dach i zebraniach dadzą 
wvraz woli utrzym ania po­
koju.

OLLENHAUER:
Jedynie rezygnacja z układów paryskich
umożliwi rokowania w sprawie Niemiec

BERLÍN. Jak donoszą z | O llenhauer podkreślił, że rząd 
Bonn. przewodniczący p a rtij so- radziecki czyni poważne w ys ił- 
c ja  demokratycznej (SPD) OHen-1 ki, aby doprowadzić do Sago
cnm v “ w,,adczy* na zce2 Efniu | lżen ia  napięcia w  sytuacji m ię- grnpy parlam entarnej SPD w dzynarodowej.

Jak donosi radio Hamburg, 
odbyło się posiedzenie socjal­
demokratycznej (SPD) grupy 
parlam entarnej Bundestagu. Na 
posiedzeniu tym  deputowani 
socjaldemokratyczni uchw a lili 
progt-am. którego lin ia  działania 
wymierzona jest przeciw na­
rzuconym N iem ieckie j Republi­
ce Federalnej układom parys­
kim.

Oświadczenie Edena 
w sprawie 

konferencji czterech

Bundestagu, że byłoby szaleń­
stwem wierzyć w poważne ro- 

|  kowania w spraw ie zjednocze-

Is nia Niemiec po wejściu w ży­
cie układów paryskich. Roko 
wania takie  m ogłyby zostać 
podjęte ty lk o  wówczas, gdyby 

I  zrezygnowano z układów pa- 
|  ryskich, z likw idow ano bazy 
8 wojskowe mocarstw zachodnich 

w  Republice Federalnej i wy-
S zg.odę u na . njeuczestnl-1 Program ten składa się z
4 „ ! . W° nyC 1 zjednoczonych t rZech następujących punktów :
5 wych W s0 J u s z a c h  w °J s k o - j i )  Przewodniczący SPD O llen-

* LONDYN. W czwartek 28 bm 
prem ier Eden oświadczył w 
Izbie Gmin, że rząd b ry ty jsk i 
„pragnie zbadać wraz z rządem 
radzieckim  możliwość osiągnie-

Wywiad premiera Czou En-laia
illa amerykańskiego tygodnika „Nation”

je s t  w y z w o l ićPEKIN  Jak donosi z Dja- [ zdecydowany 
.tarty agencja Nowych Chin. 24 [ T a iw an ’
kw ietn ia prem er Rady Pań- Odpowiedź: W yzwolenie Tai 

^ Czcu En-iai wanu — to wewnętrzna sorawa
cia porozumienia we wszystkich I udzie lił odpowiedzi na pytania Chin Naród chiński
doniosłych problemach istnie- i »»respondenta tygodnika ame- wysunąć to żądanie i zrealizo- dem "an i
jących między Wschodem a j ryp tif!!« lf f Ot>1’,Nati0n’‘- '' wać je Co si<? tyczy napięc-a 3) ¿PD
Zachodem“ . | nrfami^ r7o* . ac?ego par}- Pan,f> j w rejonie Taiwanu. zostało | nowej debaty

t-v . , .prem ierze, do swego końcowego ; ono wywołane ingerencia Sta
Deputowany - labourzystows* przemówienia na konferencji | now Zjednoczonych A to jes 

W illia m  W a rb e y  przypomniał j k ra jów  A zji i - A fry k i w łączył | problemem 
oświadczenie przewodniczącego j św iszczen ie , że rząd ChRI,

hauer p>owinien wysłać do kan 
clerza Adenauera lis t zaw iera­
jący stwierdzenie, że układy pa­
ryskie zam ykają drogę do zjed­
noczenia Niemiec.
2) K ie row n ic tw o SPD ma na­
wiązać kon takt z Wolną Par­
tią  Demokratyczną (FDP) i 
„b lok iem  ogólnoniem ieckim “ 
(obie te partie wchodzą w skład 
bońskiej koa lic ji rządowej —- 
przyp red.), ponieważ przedsta 
w iciele tych p a rtii występują 
za przyłączeniem się Niemiec 
do grupy państw neutralnych, 

ma prawo | nie związanych ani z Zacho-.
ze Wschodem, 

powinna się domagać 
w  Bundestagu i 

nad problemem sytuacji poli- I 
tycznej i -układów paryskich.

Rady M in is trów  ZSR-R Bu Iga-1 
n ina, k tó ry  ..wyrazi! gotowość 
spotkania się z premierem | 
b ry ty jsk im  i  .z prezydentem 
Eisenhowerem. Warbey za p y ta ł! 
premiera Edena: „Co powstrzy-1 
m uje pana od ustalenia daty 
spotkania?“  Eden odpowiedział.
„Jestem gotów spotkać się z j
marszałkiem  Bułgąninem. lecz- _____  ___
sprawę tę usiluiem y uzgodnić w j „ 7 ™ kom entarzu do oświad-
T , f  czema złożonego 26 bm. na
Londynie z naszymi sojusznika- konferencji prasowej przez

Agencja Nowych Chin
o oświadczeniu 

D u l l e s a
, PEKIN . Agencja Nowych

kretarza stanu U S A 'J . Dullesa 
pisze m. in.

dzieckim , abv nie występować i ■’ “ K :etarz stanu John Foster 
«  w «nA ,n i: ,o , !  DUlleS W yr?*»

m i, -by opracować plan przed 
rozm owam i ze Zw iązkiem  Ra

się sceptycznie
oddz ie ln ie .. lecz wspólnie jak  na temaY ‘ztożonelo przez pre- 
przyjacie le . I m iera Chińskiej R epub lik i Lu-

| dowej Czou E n-la ia  w  Bandun- 
j gu oświadczenia, że Chiny go­
towe są przeprowadzić roko-Wybory prezydenta 

Włoch
RZYM . 28 bm. rozpoczęły 

się we Włoszech wybory nowego 
prezydenta Republiki w zwią 
zku z,-upływem ’.7-le tn ie j kaden­
c ji dotychczasowego prezyden­
ta  Lu ig i Einaudi. W trzech tu ­
rach głosowania żaden z kan­
dydatów nie uzyskał wymaga­
ne j , większości 2 3 głosów. O- 
s ta tn la ' tu ra  wyborów odbędzie 
się 29 bm. .

Radziecki Czerwony Krzyż’ 
spieszy z pomocą

wania ze Stanami Zjednoczo-

międzynarodowym.
W celu osłabienia napięcia w 
re jonie Taiw anu. Chiny propo­
nują, aby przedstawiciele Chin 
i Stanów Zjednoczonych spot 
kalj się i naw iązali "rokowania 
dla znalezienia rozw iązania te­
go problemu.

Pytanie: Czy Chińska Repub­
lika  Ludowa gotowa będzie 
spotkać się z rządem Stanów 
Zjednoczonych, ja k  również z 
nacjonalistam i, aby omówić 
problem taiwański?

Odpowiedź: Są to  dw ie zu­
pełnie różne sprawy. Stosunki 
między Chinam i a Stanami
Zjednoczonymi — to problem j żar. Jak donosi agencja AFP, 
międzynarodowy. Stosunki mię- i setki domów sto ją  w płom ie- 
dzy Chińską Republiką Ludo -j niach. Straż pożarna nie może 
wą a k liką  Czang Kai-szeka — in terw eniow ać, ponieważ budy- 
. sprawa wewnętrzna. Nie na- j nek, w  k tó rym  się mieści, zo-

W Saigonie
znów rozgorzały

w a l k i
PEKIN . Dnia 28 kw ie tn ia  b. r., 

po k ró tk o trw a ły m  rozeimie, 
rozgorzały krw aw e w a lk i mię­
dzy w o jskam i sekt re lig ijn ych  a 
s iłam i Ngo D inh  Diema.

W chińsk ie j dz ie ln icy m ia­
sta w ybuch ł o lb rzym i po -

sta ł zablokowany przez oddzia­
ły  sekt. Pożar zbliża się do 
kw a te ry  g łów nej po łudniow o-

Rzqd Izraela
zwalnia sprawców napadu

na poselstwa

ZSRR i Czechosłowacji
LO N D Y N . — Prasa izraelska 

donosi, że w  zw iązku z roczn i­
cą prok lam ow ania  niepodległo­
ści państwa Izrael, m in is te r 
obrony Ben G urion zw o ln ił z 
w ięzienia grupę te rro rys tów , 
którzy b ra li udział w  zamachu 
bom bowym  na gmach posel­
stwa radzieckiego w  T e l A v iv ie  
w  d n iu  9 lutego 1953 r. oraz w  
napaści na poselstwo czechosło­
wackie. Terroryści, k tó rzy  u - 
czestniczyli w zamachu bombo­
wym  na poselstwo radzieckie 
w  T e l Aviv.ie, skazani b y li na 
różne ka ry  w ięzienia —  do 12 
la t włącznie.

Zarządzenie Ben Guriona, 
zalecające przedterm inow e

leży obu tych spraw mieszać.
Pytanie: Czy uważa pan, pa­

nie premierze, obecną sytuację
w rejonie Taiwanu za tak nie- j wietnam skiego sztabu general­

nym i • . •. bezpieczną, że może wywołać j nego. Na ulicach m iasta wzno-
n a ^ e c i^  n P n T  i złag(?dze" ia I trz^ !ą ^ 0;,nę światową? I szone są nowe barykady. Obie 
napięcia na D a lek im  W seho-j Odpowiedz: Obecna sytuacja s trony używ ają a rty le r ii.  W

' , ! bi wanu rzeczywiście j walkach biorą udzia ł czołgi.
Odpowiadając na jedno z py- I s tw ar^> kryzys, który może _  . , . ,

tań Dulles stw ie rdz ił, że S ta -i v' ywołac nmvy m iędzynarodow y; Bao Dai. przebyw ający ja k  , zwolnien ie terrorystów , uwa- 
ny Zjednoczone nie w ykluczają i *Pnf,.lk t  zbrojny. Jednakże od i na R iw ierze francuskie j, ¿ane jest w  kołach dz ienn ika r-
możliwości dw ustronnych ro z - ; &tanow Zjednoczonych zależy oświadczył, ze w  na jb liższym  ' 
m ów z Chinam i Pominął on i ” Zy sy tua<!ja ta doprowadzi do | czas’e poweźmie decyzję, „k tó - 
jednak ca łkow itym  milczeniem wo-*ny św iatowej, ponieważ w ra Poioży kres obecnej sy tuac ji 
sprawę wycofania am erykan- j c obecneł między Chinam i w  Saigonie“ .
skich s ił zbrojnych z rejonu a b ta " alTn Zjednoczonymi m e ----------------------------------------------------

ma żadnej wojny. Co się tyczy 1 
pragnienia narodu chińskiego, 
to znalazło ono wyraz w o-

S z t a n d a r
m ł o d y c h  J r w g C M

Do P ra g i p rzy je żd ża ją  zagraniczne zespoły

Wałka będzie zadęta
Nasz specjalny wysłannik red. Z. Mikołajczak telefonuje:

PRAG A. 28.IV. Każdy dzień zbliża nas coraz bardzie.) do c h w ili rozpoczęcia w ielkiego 
Wyścigu. T rw a ją  ostatnie przygotowania. Kom ite t O rganizacyjny ustala lis tę  startową, » 
kom ite ty  poszczególnych etapów na terenie CSR „zap ina ją“  wszystko na ostatn i guzik. Do 
Pragi codziennie przybywają coraz to nowe drużyny. W  czw artek przy jechały zespoły Bel­
g ii, A ng lii. Norwegii i A ustrii.

W ręczenie
marszałkom i admirałom  

flo ty  ZSRR 
odznak marszałkowskich
M OSKW A. Przewodniczący 

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, K. J. W oroszyłow przy­
ją ł w dn iu 27 kw ie tn ia  br. na 
Krem lu grupę m arszałków i 
adm irałów  flo ty  Zw iązku Ra­
dzieckiego w  celu wręczenia im  
odznak marszałkowskich j dy­
plomów Prezydium  Rady N a j­
wyższej ZSRR z okazji nadania 
im  wyższych stopni wojsko­
wych.

Po odczytaniu tekstu dyplo­
mów przez N. M. Piegowa, se­
kretarza Prezydium Rady N a j­
wyższej ZSRR, K. J. Worośzy- 
łow, wręczył odznaki marszał­
kowskie „G w iazda m arszałkow­
ska“  i dyp lom y Prezydium  Ra­
dy Najwyższej ZSRR marszał­
kom - Zw iązku R adzieckiego .—• 
I- Ch Bagram ianowi, A. I. Je- 
remence, K. S. Moskalence, W. 
i. Czujkowow i, adm irałom  f lo ty  
Związku Radzieckiego — I. S. 
Isakowowi i N G. Kuznieco- 
wowi, marszałkom lo tn ic tw a  — 
S. I. Rudence i W. A. Sudero­
wi, marszałkom a rty le r ii — S. 
S. W arencowowi i W. I Kaza- 
kowowi, składając im  serdecz­
ne gratu lacje i życząc dalszych 
sukcesów w pracy nad umac­
nianiem  s iły  obronnej państwa 
radzieckiego.

O statn io przewodniczący Pre­
zydium  Rady Najwyższej ZSRR. 
K. J. Woroszyłow wręczył rów ­
nież odznakę marszałkowską 
„G w iazdę marszałkowską“  i 
dyplorn Prezydium Rady N a j­
wyższej ZSRR m arszałkow i 
Zw iązku Radzieckiego, A. A. 
Greczce.

W Pradze jest ciepło. D ru­
żyny — indyjska, duńska, egip 
ska, rumuńska, szwedzka i 
NRD w yruszyły na trening i, 
przy czym większość jeździła 
na trasie I etapu.

Polska drużyna dziś nie tre ­
nowała. Przed południem de­
legację polską p rzy ją ł ambasa­
dor PRL w Pradze — Cuber 
Po k ilk u  chw ilach serdecznej 
rozmowy, wyjechaliśm y na 
m aleńką przejażdżkę po,m ieś­
cie. Podziw ialiśm y „praską 
Wenecję“  dom ki stojące nad 
kanałem, wąskie, strome i 
piękne u liczk i starej Pragi o- 
raz zabytki miasta.

Jak się czują kolarze przed 
W yścigiem, jak ie  są ich szan­
se? Zacznijm y od Polaków.

T rze b a  w z ią ć  pod  uw a q ę  — 
m ó w i k ie ro w n ik  nasze j d r u ż y n y ,1 
to w . D ą b ro w s k i że d o p ie ro  w ' 
P ra d ze  m a m y  w io s e n n ą  poqode- I 
Nasi k o la rz e  n ie  są jeszcze 
p rz y z w y c z a je n i do  d z ia ła n ia  s ło ń ­
ca. Podczas p ra s k ic h  tre n in q ô w  
p o d c ią g n ę li fo rm ę  — a w  cza 
sie W yś c ig u  p o w in n i w y k a z a ć  je ­
szcze lepszą . N a s tró j w  d ru ż y n ie  
je s t d o b ry  i jes tem  p rz e k o n a n y . 
t e  c h ło p c y  d ad zą  z s ieb ie  co bę- : 
d ą  m o g li.

A xe l C LAU SEN  — k ie ro w n ik  , 
d ru ż y n y  d u ń s k ie j m ó w i: „N a s i j 
k o la rz e  są d o b rz e  p rz y q o to w a  
n i, m a ją  d o b rą  k o n d y c ję  i po I 
w in n i z n a le źć  s ię  w  czo łów ce*4. ;

Joseph VERHELST k o la rz  dri» 
ż y n y  b e lg i js k ie j:  „N a s z a  d ru ż y  
na je s t b a rd z o  w y ró w n a n a . K a ż ­
d y  *  nas p rz e je c h a ł w  ty m  ro  
k u  o k o ło  5 ty s . k m . Jestem  w 
ta k  d o b re j fo rm ie , ja k  n ig d y  
d o tą d  i m am  a p e ty t na p ie rw sze  
m ie js c e “ .

K in e l JACOBSON — tre n e r  
d ru ż y n y  s z w e d z k ie j: „W  naszym  
zespo le  są p ra w ie  w s z y s c y  na j- i 
lep s i k o la rz e  S zw e c ji. Dużo tre -  j 
n o w a liś n iy , choć n ie p o m y ś ln a  ! 
p oqoda  b a rd z o  nam  u tru d n ia ła  j 
t r e n in g i.  C od z ie nn ie  s łu c h a liś ­
m y  ra d ia  i w ie m y , że w  ca łe j j 
E u ro p ie  n ie  b y ło  lep sze j p og o ­
d y . Z a w o d n ic y  nasi p rz e je c h a li ; 
o k . 4 ty s . k m  i m o im  zd an ie m  
p o w in n i n ie ź le  jech a ć .

JEW SIEJEW , c z ło n e k  d r u ż y n y  
ZSRR (k tó ra  s k ła d a  się osta 
te c z n ie  z C z iź ik o w a  W ie rs z in i-  i 
na , N ie m y to w a , K r iu c z k o w a . 
B ie b ie n in a  i Jews e je w a ): „O d  | 
z a k o ń c z e n ia  u b ie g łe g o  sezonu , 
p rz e je c h a liś m y  o k . 1 0  ty s . km . j 
Nasz t re n in g  p rz e d  W y ś c ig ie m  j 
P o k o ju  to  o k . 5 tys . k m  w  ty m  
m n ie j w ię c e j 1300 k m  o s tre ; I 
ja z d y  w  w y ś c ig a c h . Jes teśm y w 
ty m  r o k u  le p ie j p rz y g o to w a n i. 
P rz y p u s z c z a m , że w a lk a  będzie  
na  p ew n o  b a rd z o  za c ię ta . Sa 
dzę że nasza d ru ż y n a  p o w in n a  
z n a le ź ć  się w  p ie rw s z e j szó s t­
ce.

Drużyna Czechosłowacji jest I 
jeszcze na, urlop ie „rodz in - | 
nym “ . Zapytałem  się więc k ie­
row n ika  działu sportowego 
„M lada  F ronta“ — M irosława 
H ladky  —- co sądzi o drużynie 
swego kra ju . „Nasi kolarze są 
w  dobrej form ie. Vesely — 
„w e te ran“ wyścigów Praga — 
B e rlin  — Warszawa, ma duże 
doświadczenie, które z pewno-

b rą  l o q ó ln ie  p rz y g o to w a n i są 
też d o b rz e . W ty m  ro k u  p o w in ­
n iś m y  za ją ć  d o b re  m ie js c e “ .

BOOTy, JOWERS, B A T ć . 8 L 0 - 
W ER i POUNO — k o la rz e  a n ­
g ie ls c y  (szós tym  jes t S ta n ley  
B r it ta in ,  a le  z p ow o d u  t r u d n o ­
ści p a s z p o rto w y c h  m a p rz y je - 
c.hac d o p ie ro  w sobotę): „ D r u ­
żyn a  nasza je s t c h y b a  lepsza 
od  ty c h , k tó re  s ta r to w a ły  d o ­
ty c h c z a s  w w y ś c ig a c h  P ra q a  — 
B e r lin  — W a rsza w a . Z ro b im y  
w s z y s tk o , by  p o w tó rz y ć  sukces 
z ro k u  1952. S ły sze liśm y , ze 
W y ś c ig  P ra g a  — B e r lin  — W a r­
szaw a je s t n a jle p ie j w  św ie c ie  
z o rg a n iz o w a n y m  w y ś c ig ie m  k o ­
la rs k im  d la te g o  c ie s z y m y  się, 
ze w e ź m ie m y  w n im  u d z ia ł" .

W e rn e r  SCHARCH — k ie ro w ­
n ik  d ru ż y n y  NRD: „N a sz  zespó ł 
s ta n o w i d o b ry , z g ra n y  k o le k ­
ty w . N a jm o c n ie js z y m  naszym  
a tu te m  jes t S c h u r, W ie le  p o w i­
n ie n  p o ka za ć  i Funda . S iln ą  p o ­
z y c ją  p o w in ie n  b y ć  R e inęcke. o

b a rd z o  s o lid n ie . K o la rz e  są w  
d o b re j fo rm ie  i n a  p ew n o  po­
każą  co u m ie ją “ .
M nie j w ięcej podobnie mó* 

w ią  k ie row nicy lub zawodni* 
cy innych drużyn. Ze wszyst* 
kich zacytowanych op in ii —* 
w yn ika  z pewnością jedno l 
wszyscy kolarze m ają „bu ła* 
wę w  torn is trze", a ściślej —• 
żółtą koszulkę „w  nogach“ ,

Z tych wszystkich rozm ów 
przeprowadzonych z kolarza* 
m i i ich op iekunam i w yn ika , 
że drużyny startu jące w  tego­
rocznym Wyścigu przygotowa* 
ly  się bardzo solidnie. Każdy z 
kolarzy dołoży starań, by ta k  
samemu ja k  i drużynowo za­
jąć najlepsze miejsce. Będzie* 
my więc św iadkam i pięknej,

i le  je d n a k  n ie  o d b ije  się  na n im  . , . . . ____ . . .
u ło m n ie  p rz e b y ta  n ie d a w n o  j a m b i tn e j  w a lk i  . portowej, któ* 
c h o ro b a  u cha . T re n o w a liś m y  I ra  nie dz ie li, a łączy.

TRANSMISJE R A D IO  WE 
Z WYŚCIGU POKOJU

W ARSZAW A. Polskie Radio przeprowadzi następujące 
bezpośrednie transm isje z zakończenia etapów V I I I  W y­
ścigu Pokoju:

2.V. — z Pragi o godz. 16.00
3.V. — z Brna »» 16.40
4. V. — z Taboru *» 16 40
5.V. — z K arlovych V a r 16.00
7.V. — z Drezna łł 16.40
8.V. — z K arl-M a rx -S tad t »» 16.00
9.V. — z Lipska »1 16.40

11. V. — z Berlina „ 16.30
12. V. — z Cottbus „ 14.45
14.V. — z W rocław ia „ 16.00
15. V. — z Chorzowa łł 16 00
16.V. — z Lodzi »ł 16.15
17. V. — z Warszawy 16.00

W szystkie transm isje przeprowadzone będą w
mie pierwszym. Ponadto każdego dnia, k iedy odbywać 
się b ę d ą  poszczególne etapy, Polskie Radio nadawać bę­
dzie w obu programach w 1 godz. 13.00— 1.6.00 m eldunki 
z trasy. Codziennie nadawane będą również k ró tk ie  spra­
wozdania z Wyścigu w kron ikach sportowych: w ponie­
dz ia łk i, środy i p ią tk i o godzinie 21.50 w  program ie d ru­
gim , a we w to rk i, czw a rtk i i soboty o godzinie 22.00 
w  programie pierwszym.

Zaznaczamy, że w miejscowościach, gdzie grać będą 
polskie zespoły p iłka rsk ie  z drużynam i zagranicznym i 
transm itowane będą również przed zakończeniem eta­
pów końcowe fragm enty tych spotkań.

18 l à  Ptscharu Polski
pod znakiem niespodzianek
W A R S Z A W A . W  u b ie g ły  c z w a r- j S ta r t „O ld b o y e “  m im o  d w ó ch

te k  na bo iskach  p iłk a rs k ic h  ro- j d o g ry w e k  n ie  ro z s trz y g n ą ł sp o t-
zegranó  1/8 f in a łu  P ucharu  P o l- ' kan ia  z p ie rw s z o lig o w ą  b ydg o ­
sk i. N a jw ię kszą  n ie sp o dz ia nką  b y -  ską G w a rd ią  t-  2:2 (1:1, 0:0). M eca 

porażka  ch o rzo w sk ie g o  R uchu i ten  zgodn ie  z re g u la m in e m  P u - 
w W a łb rz y c h u  z ta m te js z y m  j  ch a ru  P o ls k i ro z e g ra n y  zos tan ie
G ó rn ik ie m  — leaderem  I I  l ig i ! p o w tó rn ie .
— 0:1 (0:1). G ó rn ic y  o d n ie ś li w  j . , . . _

ś c ią  b a rd z o  pomoże nasze i 1 p e łn i zasłużone zw y c ię s tw o  m a- j p ozo s ta łych  s p o tk a n ia c h  pa-
drużynie. W św ietne j form ie 1 i ac 0 « e z  ca łe  90 m in u t  g ry  zde- ; I« y  nas tę pu jące  w y n ik i :

■ ; cyc low aną przew agę. Z w y c ię s k ą  ; G w a rd ia  (K ie lc e ) — G w a rd iajest K tib r“ .
S p ra w d z ia n e m  u m ie ję tn o ś c i i 

n a szych  k o la rz y  b y ły  t r z y  w y 
ś c ig i e lim in a c y jn e . O kaza ło  s ę. 
ze n p . N ac.htiqa l tre n o w a ł za 
d użo . a R u ż iczka  za m a ło  i d la ­
te g o  m us>eli odpaść. Do d r u ­
ż y n y  w y b ra liś m y  ty c h . k tó rz y  
p odczas  e l im in a c ji  w y k a z a li na j 
lepsze  p rz y g o to w a n ie .

A rm a s z  P A L.A M A A  — k ie ró w  
n ik  d ru ż y n y  f iń s k ie ; :  ..M ie liś ­
m y  b a rd z o  t r u d n y  t re n in g ,  ca 
ły czas na śn ie g u . K a żd y  z ko  
la r z y  p rz e je c h a ł p rz y n a lm n  e i 
3 ty s . k m . K o n d y c ję  m a ją  do-

b ra m k ę  z d o b y ł n a jle p szy  s trze lec  (W arszawa) 0:2,. (0:2).
, x , B o h a te re m  j G w a rd ia  K ra k ó w  — L e c h la  

p o tk a n ia  b y ł doskona le  b ron ią * i G dańsk q:1 (0:1) 
cy W y ro b e k , k tó r y  u c h ro n ił R uch I _ ,  , ‘ ‘ ' _  , , .
od w yższe j p o ra ż k i. I G ó rn ik  B y to m  -  B u d o w la n i

D uży  sukces o d n ió s ł zdobyw ca  O pole 1:2 (1:2),
P u ch a ru  P o ls k i z 1933 r. trze c io - i C W K S  W arszaw a — C ra co v ia  
lig o w a  P o lo n ia  (W arszaw a), k tó - j 3:2 (3:1).
ra p okona ła  w C ho rzo w ie  m ie.i- \ T » rn « v ia  w łA b -n ł-««  t a * *  1
SCO w y  A K S  -  3:1 (1:0). P o lo n iśc i i n - n  3 ~  Włólmlarz Łódź 1*2
z a g ra li bardzo dobrze  ta k ty c z n ie , j
N a jle p s z y m  graczem  w d ru ż y n ie  : N astępna k o le jk a  P u c h a ru  P o l-  
zw yc ię zcó w  b y ł doskona le  b ro  j §ki 1/4 f in a łu  rozeg rana  zo s tan ie  
n ią c y  m ło d y  b ra m k a rz  R a d lin -  j 1 cze rw ca  b r. N a j c ie k a w ie j za - 
sk i. k tó r y  o b ro n ił w ie le  bardzo  i pow iada  się mecz p o m ię d zy  s to -
n ieb e zp io cznych  s trz a łó w . 

R e w e la c y jn y  zespół k ra k o w s k i

8 muja — letempmskie Kokrskk 
Raidy Pskoju 

Weź w nich udział!

„Zátopek kolarstwa”  -  Kubr,
Królak i... my

Jecznym l d ru ż y n a m i trz e c io lig o - 
wą Polon* ą i p ie rw szo lig o w ym . 
C W K S  N a le ży  dodać, że te  d w ie  
d ru ż y n y  ro z e g ra ły  m ię d z y  sobą 
fin a ło w e  sp o tka n ie  o P u c h a r P o l­
sk i i w  1953 r. zakończane  z w y -  
o ięs tw em  P o lo n ii.

C ZĘ S TO C H O W A . L e a d e r I  l ig i
p tłk a rp k  e j S ta l (Sosnow iec), k tó ­
ra W ro z g ry w k a c h  m is trz o w s k ic h  
n ie  dała sobie  d o tą d  s trz e lić  a n i 
je d n e j, b ra m k i, s tra c iła  aż d w ie  
w sp o tk a n iu  z re p re ze n ta c ją  Czę­
s to ch o w y , w y g ry w a ją c  z a le d w i«  
3:2 (2:0).

POLSCY KOLARZE
startują w Belgii .

skich za nieprzy jazny ak t rzą­
du. : izraelskiego wobec Zw iązku 
Radzieckiego i Czechosłowacji.

Taiwanu, t j.  sprawę, k tóra jest 
głównym  w arunkiem  złagodze­
nia napięcia w tym  rejonie 1 na 
D a lekim  Wschodzie.

Agencja Nowych Chin pod­
kreśla,^ że w  oświadczeniu D u l­
lesa nie było nic, co by wska­
zywało na zam iar “ stanów  | Czou En-lai opuścił stolicę In

__ 8 n , - „ : ; l , Zjedno.cz<>ny ch zaprzestania o- j donezji D ja kartę. W czasie swe-trZBSffillia Ziemi W ur&Clil ^ uPacji Taiwanu. Przeciwnie, i go pobytu Czou En-lai dokonał
w yda je  się, że chce on, aby | wym iany poglądów z przedsta-

M O SKW A. Agencja TASS i n a r ,d ,c łlińsk i w yrzek ł się w y- j w icielam i rządu indonezyjskie-

świadczeniu opublikowanjon 23 
kw ie tn ia  br.

D JA K A R T A . 28 bm. prem ier

p o d a je :
W  ostatnich dniach wskutek 

trzęsienia ziemi w okolicy m ia­
sta Volos w G recji tysiące lu ­
dzi zostały bez dachu nad gło­
wą. Wie!e osób zginęło.

Pragnąc przyjść z pomocą o- 
fia rom  trzęsienia ziemi i u- 

względniając prośbę organizacji 
społecznych m iasta Volos. 
Zw iązek Towarzystw  Czerwone­
go Krzyża i Czerwonego Pół­
księżyca ZSRR przekazuje do

Zwolenia Taiwanu.

Ar

PEKIN.
tangowski

| go. W rezultacie wym iany po- 
j glądów prem ier Czou En-lal i
| prem ier Indonezji A li Sastroa-

i I z łożyli oświadczenie, w

nie s tw ie rd ^Je r^  i patW ' poparcie dla w ysiłków

Sr ; F s S F F r r ?
d a ^ro ze jm u  w  cieśninie F o r- . Oświadczenie'

Agencja United Press dono- | i f  î

są Zpogłoski ^ C z a n ^ K ™ ; ^ 8 1 R®P“ Mjk.ą IndonezyT-
dyspozycji Kom ite tu W ykonaw- j szek p ra g n ij zaatakować komu- i c o w i l f  \V "etu^' TOgteWenia°wza" 
czego Czerwonego Krzyża Gre- nistyczne lotn iska na wybrze- ! jem nego P^ S f*uen,a " za'
ę j i 100 tysięcy i-ubli. I żacb kontynentu“ . I ni^cia zrozumienia I rozwi- 

przyjaznych stosunków.

Austria nie chce aby na jej terytorium 
zakładane były obce bazy wojskowe

Przemówienie kanclerza Raaba
W IEDEN. — Jak ju ż  do- żadnych bloków  wojskow ych 1 

nosiliśmy, w związku z d z ie - jn ie  chce. aby na te ry to rium  
siątą rocznicą odzyskania przez j A u s tr ii . by ły  zakładane obce 
A ustrię  niepodległości odbyło się bazy wojskowe. Na tych zasa- 
w  W iedniu uroczyste posiedzę- dach będzie się opierała nasza 
nie obu izb parlamentu austriac- j po lityka  po zawarciu trak ta tu  
k leg°- : państwowego. Jeżeli rząd nasz

Na posiedzeniu tym  przema- uchwali, deklarację o neutraJ- 
w ia ł kanclerz Raab Om awiając I noścó. to  uważam, że .powinniś- 
sprawę rokowań w  M oskw ie my się zwrócić do czterech 
kanclerz Raab ' podkreślił, - że J w ie lk ich  m ocarstw % prośbą 
toczyły, się one w szczególnie j  aby uznały i szanowały neu- 
przyjaznej atmosferze i m ia ły  ¡tralność A u s trii oraz zagwa- 
charakter swobodnej w ym iany 
poglądów między dwoma rów ­
norzędnymi partneram i.

Kancleat Raab. poruszył s p ra -j . . .  
wę neutralności A us trii. Rząd,*?świadcZyI’

„Z atopk ien i ko lars tw a" na- [ codzienną jazdę do szkoły 1 
zwano w  Czechosłowacji m in- | do domu, 
dego szosowca Kubra. Ten bo- | W tym  swoim pierwszym 
hater zeszłorocznego Wyścigu ; zwycięskim  wyścigu, organi- 
Pokoju (startu je i w tym  ro- \ zowanyjn przez „Zycie  War- 
ku) prowadzi bowiem tre n in g ; sza.wy“ , K ró lak  pokona! ry- 
o nadzwyczajnym  natężeniu. | w a li o pól k ilom etra. W nie- 
Przed dwoma la ty, kiedy to | spelna 2 lata po debiucie, był
pierwszy raz zakwalifikował on już reprezentantem P o l-  j te su 'wynosi ok. hoo km, prze­
ślę do, drużyny reprezentacyj- ski. ! £!*?*. P,zez 9 prowincji Belgii.
nej CSR na Wyścig Pokoju Jeśli masz row er i jeździsz ;liniach sa.iv.—a.v. 
m ia ł już  przejechanych 10 j  nim  do. szkoły (możesz to -ro - 
tys. k ilom e trów ! Debiut nic | bić nawet jeśli mieszkasz 100 
prz,yniósł K ub row i sukcesów j m od szkoły, w yb iera jąc dro- 
(wycofa ł się na pierwsżych j gę... 20 km) albo do pracy, to 
etapach), ale systemu tren in- j masz tren ing o ja k im  nawet 
gu nie zm ienił. Jest wciąż wielu, marzyć nie może! Pa- 
„pożeraczem k ilom e trów ", | m ię ta j o tym  i nie zw leka j z 
przejeżdża ich o w ie le tysię- wypróbowaniem  swych s ił w 
cy w ięcej niż inn i uczestnicy J Zetempowskich ko la rsk ich  
w ie lk iego Wyścigu. | Raidach i Wyścigach Pokoju.

T ren ing i K ubra  od na j- j
młodszych la t .  to jazda n a j z  re g u la m in u  W yśc igów

r o w e r z e  d o  s z k o ły  i d o  p ta -  | W Z e te m p o w s k ic h  K o la rs k ic h  
c y . P o c z ą tk o w o  o d le g ło ś c i b y -  ; R aidach P o k o ju  uczes tn iczyć  m o - 
ł y  n ie w ie lk ie ,  a le  k ie d y  p ie r w -  59 w szyscy  p o w y ż e j in la t, z.gto-I d ii o n iu  liii-.

W A R S Z A W A . Na d o ro c z n y  t u r ­
n ie j m ias t do S o fii w y ja d ą  2 m a­
ła ko szykarze  W arszaw y. W s k ła d  

. , . .  . . , , . .  | e,ń p y  p o ls k ie j wzejdzie 14 za w o d -
! * zeni in d y w id u a ln ie  lu b  zb lo ro - . n ik ó w . w  tu r n ie ju  b ie rze  u d z ia łI lim  rlft rt ii-i itr t t il  rl u „i .. ... -7 -1  _ -, __

W A R S Z A W A . W  czw arte lc  2d
bm. w  godzinach ra n n y c h  od le ­
c ia ła  sam o lo tem  do B ru k s e li 
8-osobowa e k ip a  p o ls k ic h ,- k o la ­
rzy . k tó rz y  w ezm ą u d z ia ł w  
7- ta po w y  m m ię d z y n a ro d o w y m  
w yśc ig u  k o la rs k im . T rasa  w y -

W sk ład  e k ip y  p o ls k ie j w esz ło  
p ię c iu  z a w o d n ik ó w : W ię c k o w s k i, 
W iśn ie w sk i, U lik ,  B u g a js k i 1 K o ­
w a ls k i. T ow arzyszą  im :  tre n e r  
N ow oczek, m asażysta — W ło d a r­
czyk  o raz  k ie ro w n ik  e k ip y  S zym ­
czyk .

arze
jadą do Sofii...

s z y  r a z  w a lc z y ł  o ,  r e p r e z e n -  i w o  d0 K o m ite tu  O rg a n iza cy jn e g o  j 7 d ru ż y n : S o fi ä r B udapeszt, 
t a c y jn ą  k o s z u lk ę ,  d o je ż d ż a ł | Im p re zy  w  te rm in ie  do 12 m a ja . ! szawa -  -  ’
do pracy... 80 km. Codziennie 
w ięc 160 km !

P raga . B u ka re sz t, FS G T  
W y ś c ig i o d b y w a ją  slg na ro - 0VEZ m łod z ieżo w a  re p re z e n ta c ja

W erach w y ś c ig o w y c h  i t.u rys tycz -
Początki ka rie ry  K ró laka | " *  następuJących dysten

by ły  podobne. Staszek uczył 1 
się w  Stolicy, a m ieszkał k il

W Y D A W C A  Z a rzą d  GlOwuy Z w ią z k u  M łodz ieży  P o ls k ie j R K ltA C O J t K oun ie i 
D z la t K o re s p o n d e n c ji I L ls lć w  8 07 82 K le r  A d m in is tra c ji  3 0256 Red 
I KO LPO R TAŻ PPK .R u c h "  O d d z ia ł w W a rsza w ie  S re b rn a  • 
ra ty .  — Cena niles, — 2.50 z ł k w a r t . — 7.50 zł, p ó łro c z n ie  — 15.00 z ł 
Wlenia przyjmuje Oddział Wydawnictw Zagranicznych PPK

ran tow a ły nienaruszalność te­
ry to riu m  naszego państwa.

W zakończeniu kanclerz Raab 
pragnie, aby

nasz — powiedział kanclerz— ł austriacki tra k ta t państwowy 
nie zamierza przystępować do i został podpisany w W iedniu.

kanaście k ilom etrów  od W ar­
szawy. Tę odległość p o k o n y -

500 m  d la  k o b ie t i  m ężczyzn 
ze s ta r tu  lo tnego ,

10 km  d la  k o b ie t 1 25 km
d la  m ężczyzn.

S o fii.

... a siatkarze 

flo Jugosławii
W A R S Z A W A . Po p o w ro c ie  i  

R u m u n ii, e k ip a  p o ls k ic h  s ia tk a ­
re k  i s ia tk a rz y  rozpoczę ła  w  W a r-

et N ak ład  RSW P rasa  ADHBS R ED AKC JI W arszaw a  ul W spó lna  k i  
« cent ,  OSP 8 2 20 1  » « * . ,  l o i  n 5« «4 A D M IN IS TR A C JA  w ą ,

. . . .  K o m ite ty  o rg a n iz a c y jn e  mogą
w a l  c o d z ie n n ie  n a  r o w e rz e ,  i w  m ia rę  m o ż liw o ś c i zo rgan izo -
c h o ć  n ie  ś n i ł y  m u  s ię  jeszcze I w ać w y ś c ig i ró w n ie ż  na in n y c h  | szaw ie  p rz y g o to w a n ia  do nastep- 
s u k c e s y  w  W y ś c ig u  P o k o ju .  i „ ¡S S it i fu S k ,  W, hS I  . um ozłiw nen ta  ; nego w y ja z d u  za g ra n ice , ty m  ra -

K 'e d v  w  1949 r o k u  s ta n a l : S a f e ^ s n n  C a n 0 !'m  zem do Jugosław ń i. Od p ią tk u  tY ie a y  W TOKU S ta n ą ł O d zn a kę  SPO 1 k las  s p o rto w y c h . [ r ia tk a rz e  tre n o w a ć  będą na  k o r -
R r o la k  d o  p ie rw s z e g o  w  s w y m  K a ż d y  zw yc ięzca  w y ś c ig u  o- tach  o ś rod ka  C W K S . a 3 m a ja  
ż y c iu  w y ś c ig u  k o la r s k ie g o  ! trz y m a  p a m ią tk o w y  d y p lo m  o raz  j nas tąp i .w y jazd . E k ip a  lic z y ć  b e -

e w e n tu a ln ie  nagrodę. dzde łO za w o d n icze k  i  z a w o d n i-
(S IE Ń ). ' ków .miał za sobą solidny trening,

W A R U N K I P R E N U M F R A ÍY :
Rućhó ~  30.00 z7 “ źamówieiita z b io ro w i''^ ' pre^“  zakład pr?vlrru,,a poczlówe oraz"'listonosze“  «Mermiu
Ruch Sekcja. Biksportu, Warszawa, Aleje Jerozolimskie0 119. tei. 8ÓS ^ pr*yJ.mujS’ wjeisco*'« placówki PPK „RUCH". Informacji w sprawie preu
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